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Santentia fertur o + a 
Dat veniam Corvig, vexat censura Colambas 
Libera si dentur populo suffragia; quis tam 
Perditus, ut dubitet Senecam praeferre Neroni 5; 
Cujus:supplicio.nen debuit una parari 
Simia, nec Serpens unns, nec culeus udus? 
Quis tulerit Grachos de seditione querentes ? 
Hac ego non. credam. Venusina, digna lucerna b 
Hac ego non ариет . + , +. Rient i 
Fient ists pelem, çppient et in Acca refe 3s 2 
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J aiglem się do odpowiedzi na 


Pismo rozrzucone po. Polsacze-, 
род imieniem Dyzmy Tomafzewfkie- 
go, isdyn:e, abym ostrzegł -moich 


Rodaków , $ fałsze onego pokazat. 


Strzeż Boże! abym się wziąć 
до tey pracy dla pokrzywozenia 
czytóy sławy! zawsze iły szanowas 
mie tei Ola mnie nayswiglsaym Qe 
$owiązkiem. 


Przychylni Konstytucyi P d. 
" . 9. « . , « 
922: 12 ta moia odpowiedź na sasa 
szuły pracciw nity nie tuż ulwier« 
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Qs: w Was posłurzeństwo winne 
„Prawu од każdego cnotliwego Po- 
laka, ale до uwielbienia , до ko- 
chania iéy, tym 'mocniey zachęci. 


Wieprzychylni ! day naywyża 
sza Opatrzności! abyście się oświe- 
ch w mylnym swym przekonaniu, 
i poprzestali nienawidzić tóy U- 
stawy, która Ola szczęścia Waszee 
go utworzona. 


Wszyscy daruycse ‚теде sig ta- 
ka wśliznęła w tę одроиледё omyt- 
ka, lub słówko kogoś Jotykatące. 
Qíwiadczam w obliczu Narodu , iż 
nikogo pokrzywðzić , wszystkim 
prawdę na taw wystawić, było t 
iest moim iedynym zamiarem. 
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: POSŁA z XIĘSTWA INFLANTSKIEGO 
e> AUTOROWI PRAWDZIWEMU UWAG; 


ia DYZMY BONCZY 
12 TOMASZEWSKIEGO 
; NAD 


KONSTYTUCYA y REWOLUCYA 
DNIA 3. MASA 
ODPOWIEDZ. 


t 
: | 3 z okropną po Kraiu, toZ- 


meong wieścią o zamachach knowaa 
fiych w Jaflach na fzkode Oyczyzny ; zde 
А 
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rzucóno Prowincye Ukraińfkie Xiąże- 
-czką pod tytułem: Dyzmy Bonczy To- 
malzewfkiego, nad Konflytucyg i Re- 
wolucyg dnia 3. Maja Uwagi, 

Tak to niegdyś owi haniebney pa- 
mięci: Glińfcy, Zebrzydowfcy, Radzie- 
iowicy , i inni fpokoyności Publiczney 
burzyciele, za nim przyftąpili, do wy- 
konania fzpetnych fwoich na Kray! wla- 
{пу zamachow, napetniaé ftarali fie 
Rzeczpofpolitę , którey zamiefzanie i 
pożar domowey gotowali woyny, zwo- 
dniczemi pilmami, w których świętych 
Imion, Boga i wolności niefzczedzono, 
aby nayfzkaradniey!ze (prawy, pozorem 
gorliwości pokryć, a lud płochy, ła- 
twowierny, i częfłokroć nowości tylko 
fzukaigcy, zmamić iobłąkać. = 

Lecz fadzisz kto, iż w dzifieyfzym 
wieku, w dzifieyfzych okolicznościach, 
odnowia fie te [zpetne przykłady, onych 
‘boday wieczną niepamięcią zakrytych 
czalow, gdzie dofyć ogłofić fie zuchwa- 
lym herfztem, dolyć: było podnieść 
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CZ: 
Sztandar Rokoszu i Buntu, aby znaleść 
tyfigcznych zbrodni pomocników, tylig- 
cznych popleczników bogatego wyftę- 
pcy ? 

Mylisz fię, ktokolwiek tak nikcze- 
mnie o cnocie dzifieyszych Polaków fg- 
dzisz! Aż nadto klefk, aż nadto fmu- 
tnych doświadczeń, odkryło w oczach 
Szlachcica Polfkiego zdradziecki Mo- 
żnowładzcow Patryotyzm, pokrywaiący 
ambicyg nieograniczoną, i niczym nie- 
przytiumiong prywatę = Interes Mo- 
inowladzcy, iakikolwiek оп ieft, w ia- 
kakolwiekby пак naycnotliwszą przyo= 
bleczony mafke, nie ieft iuż/dzifiay in- 
tereffem Szlachcica. = Minęły iuż czafy 
Burmiftrzowania tych Pulbozkow w Pol- 
fzcze, a Szlachcic iuż przez doświadcze- 
czenie, iuż oświeceniem, umieigcy znać 
fie na fobie, umieiący cenić chlubne 
{woie iefteftwo, wiedzący na czym fię 
wolność prawdziwa, wolność rozfadna 
zafadza, gardzi intereflem Możnowładz- 
cow, acz ten zawíze w piękne pozory 
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przybrany, gardzi owemi podpalaiące= 
mi, chociaż pelnemi, dla niego pod- 
chlebftwa pifmaini, które przeciwne pra- 
wdzie, przeciwne zdrowemu rezonowa= 
niu, zafadzone na naygrubszey Praw Kra- 
iowych niewiadomości, i na przewro- 
tności, napifane ręką którego wściekłe- 
go, że Prawem zrobionego bezfilnym, 
Możnowładzcy, wychodzą na Świat, pod 
imieniem proftego iakiego Szlachcica, 
aby. tym zręczniey zwieść i ofzukać, tym 
fkuteczniey trafić doumyflow obywatel- 
fkich. 

Dyzmo Tomafzewfki ! w takowych 
pifem rzędzie, kładę ia Xiężeczkę, pod 
twoim imieniem rozrzuconą po Pol- 
fzcze, Jeżeli iefteś z rzędu tey miernie 
maiętney, ale uczciwey Szlachty, która 
w fpokoyności, pełni Obywatela prawe- 
go powinności, ieżeli nie zawifles od 
woli i fkinienia, żadnego potężnego Mo- 
Znowładzcy, którego wyznaię że prywata 
i duma nie raz ieft obrażona, owfzem 
znekana, Prawami uftanowionemi na 
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dzifieyfzym Seymie, ieżeli rzetelnie pra- 
gniesz być, ezłonkiem, takiey fpolecz- 
ności, którą nieśmiertelney pamięci Ro- 
uffeau od ciebie w{pominany maluie, ie- 
żeli kochasz wolność, włafność , i ró. 
wnos¢, iak ie tenże Filozof wyftawia, 
nie mogłeś napifać Xiążki, pod twoim 
imieniem wędruiącey po Kraiu, — Az 
nadto тей ona naznaczona piętnem zu- 
chwałego Moznowladzcy, abym ciebie, 
abym każdego Szlachcica Polfkiego, o 
iey twór mógł polądzić. == Jeżeli zaś 
przyjaźń i powolność do którego z no- ` 
wych Polfki Koriólanow, uniofły cię, aż 
do ogłafzania wbrew nayiaśnieyfzey pra- 
wdzie, naygrubszych omyłek; pomniey, 
Żeś pierwey był Obywatelem i Synem 
twoiey Oyczyzny, niż przyiacielem Mo- 
znowladzcy; pomniey, Ze więcey Іей 
twoich wfpół-Braci Szlachty, niż Mo- 
znowladzców; pomniey narefzcie, ieżeli 
cię to wizyftka nie zaftanawia, iż ieden 
tylko głos ieft do Narodu, tym ieft 
głos prawdy. = То ieftglos o$wiecone- 
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nego przekonania; Ten acz tłumiony 
fałszami, potwarzg, i zwodniczg wymo- 
wa, przedrze hie naksztalt światła dzien- 
nego, przez te wizyitkie czarne obło- 
ki! = Wtedy iaki koniec fatszu? wzgar- 
. dai zapomnienie. 

W/pół-bracia cnotliwi , w [роќоупо- 
ści і zacifzu domowym, bezłtronnym 
zdaniem naznacza ący Seymu dzilieyfze- 
go wyroki, was obieram Sedziami od- 
powiedzi moiey za fprawą Publiczną, 
przeciw potwarżliwym zarzutom, i nay- 
ochydnieyfzym wyrazom zrecznego Mo- 
znowladztwa. 

- Miiam nayprzód wymowę Autora 
Uwag Dyzmy Tomafzewfkiego, bo iak 
ta ieft można Tomy pifać flów próZuych, 
tak równie można drugie tyle napifać 
odpowiedzi. == Rzeczą do was wfpól- 
Bracia, dobrze i gruntownie myślący , 
mówić należy , a nie flowy; dla tego 
przyftępuię do rzeczy, 

Nie podobał lie naypierwey dzień 
trzeci Maja, Autorowi Uwag Dyzmy 
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Tomafzewfkiego, nie podobał fie fpo- 
fob, którym uchwalona, i zaprzyliężo- 
na zoftala Konftytucya dnia tegoż nofzą- 
са nazwifko. = 

W'yziengl zatym cały iad fwoiey wy» 
mowy, przeciw niemu, a do potwarzy 
przyłączył niepotrzebne fałfze, = Da- 
ruycie Czytelnicy wyrazowi = bo iak- 
зе? inaczey nazwać tę powieść o ludu 
zbroynym, który Zadney nie miał bro: 
ni, iak tylko głos życzliwego wiwatu2 
iakżeż można inaczey nazwać tę powieść 
o (ріки na zabicie dwoch Poflow, nad 
któremi litować fig raczey trzeba bylo= 
iakżeż inaczey nazwać opis tego powa- 
inego zgromadzenia, które złożone z- 
cnotliwych i wiernych Oyczyźnie Oby- 
watelow, czyliżby mogło wyftepne i nie- 
wolnicze, przeciw fobie famemu kno- 
wać zamiary? == iakżeż można nare- 
fzcie inaczey nazwać ten wyraż Katy- 
liny Polfkiego, który wla$ciwfzy owe- 
mu wyrodkowi, co zbroi rękę nienawift. 
nego Cudzoziemea na fpuftolzenie wła- 


fnego Kraiu, co napełnia Polfke Мать» 
livemi i burźliwemi prfmami, iżby 
dzieci włafney Oyczyzny tzarpali wne» 
trzności? To charakter Katylıny .7.. 
Ale nie, cnotliwego Kröla, nie owych 
enotliwych B'fkupow, Miniftrow, Se- 
natorow i Poflow, którzy widząc zagro- 
Żoną Rzeczpofpolitę, obcemi zamacha- 
mi, . . . którzy widząc nadto umyfly 
Możnowładzcow , dzielnie pod ręką 
pracuiące , na powrocenie tey hanie- 
bney do. fwey Oyczyzny influencyi Za- 
graniczney, pod którey panowaniem 
tak dobrze im fię działo; którzy widząc 
naretzcie te wfzyftkie zamachy, te wizy- 
fikie wifzące klęfki blifkie fwego fkutku; 
wielkomyślny utworzyli zamiar, fkru- 
fzenia tak niefzcze(nego łańcucha no- 
wey fwoiey niewoli. == W miarę prze- 
wrotności, obrotu i zdrady, obcych 
nieprzyiaciol Kraiu, należało bydź oflro- 
Zuym i fkrytym, w ufkutecznieniu tak 
chwalebnego, tak wípanialego dzieła. 
Wzięło fig zatym z zlecenia wizylikich 
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dobrze myślących kilku znakomitych 
cnotą niefkazona , Obywatelftwem za- 
wize {wey Oyczyinie wiernym, Mężow, 
do pracowania nad tak wielką, tak zba- 
wienna, lecz oraz ciężką robotą, = Sku- 
tek odpowiedział ufności. == Ulozona 
przez nich zoftała naypięknieylza, nay- 
medríza, i nayprzyzwoit(za, dla ludu 
wolnego Konftytucya, którą chwalić 
nad moig wymowę, ale za którą zdania, 
nayznakomitizych rozumem, €notą, i 
Republikanizmem, obcych Mężow, 
Mężow zrodzonych w Rządach wol- 
nych, niechay-przemówią do ferc nie- 
chętnych Rodakow (a), 


(a) Oprocz tyfigcznych zdań o Konflytucyi зро 
Maja nayznakomit/zych za granicą Mężow , 
ktorych światło à naukę, cała Europa uwiel- 
bia, niechay mi tutay wolno będzie przyto- 
czyć myśl owego flawnego Republikanina, roz- 
Jądnego P. Burka względem nafzey Ufławy 

Rządowey. — uż ten nie ma intereffu ani 

iey chwalić, ani też iey ganie, — W licznych 

ona pi[mach ‘duz ieft drukowana, bo warta 
wiadomości wfzyfikich, warta więc i tutay być 
położoną, — Gey flowa: 
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Sekret w udziałaniu tak wielkiego, 
iw żadnym wielkim Narodzie, przy- 
kładu niemaiącego przedfięwzięcia , 
znać że: mufiał bydź potrzebny, kiedy 
mniey życzliwy dofzedifzy go, wnet go 
vydał Miniftrowi nayprzeciwnieyfzego 


Różnica między Rewolucyą Francuzką i 
Рока, oraz icy wielbicielami. Duch fakcyt 
u uas łatwo fig odkryie, przez zafłanowienie 
fic, iak rożnym okiem ona zważa poflronne 
wielkie rewolucye? Dwie mamy przed oczy- 
ma: Francuzką i Polika. Stan Polfki był tak 
nie dobry, iż dziwowachy fie trzeba, gdyby 
witey mierze rozdwoione były zdania; a w 
rewolucyi ігу, choćby też była, i krwi wyle- 

wem otrzymana, niepowinnaby ściągnąć na- 
ganj. Nie można fig było obawiać zamiefza- 
mia w takowym przedfięwziąciu ; gdyż flan, 
ktören ulępfzyć trzeba było, był fam fanem 
zamiefzania. Król bez wladzy, Szlachta bez 
jedności, lud bez kunfztow, indufryi, handlu 
wolności, bez Rządu wewnątrz, bez obrony 
zewnątrz, bez dzielney publiczney Југ obca 
przemoc wdzieraiąca fig do bezbronnego Kru- 
iu, a tey wola w/zyftkim podług upodobania 
rządziła. — Ten byt flan vzaczy w Polfzcze, 
który właśnie naglit ten kyok odważny, a 
mogłby byt ufprawiedliwic i dejperacki. — 
Lecz iakim Jpofobem chaos Polikie, do po- 
rządku przywiedzione zoftałoż Srzodki te 


fzczęściu, wolności, i niepodległości 
naízey Mocarftwa: 

Polacy! moznaz było wtakim niebe- 
śpiecznym razie, pilnować fie Formal: 
ności, które zgubić cały Narod mo- 
gły? =. Możnaż było zwłekać iedyny 


rownie zafłanawiaią, uwagę , fatysfakcyq roz- 
Jądkowi przynofzą, i podchlebiaig moralnym 
uczuciom. Zwuxaigc tę pofłać i odmianę muß 
fie radować i cilubić ludzkość; bo nic w miey- 
zawfiydzaigcegos nic dolegaiącego, — Do tak 
wy/okiego dofzta ona flopnia, że zapewne 
fłaie fic nayczyścieyfzym , nay/zlachetniey/zym 
publicznym aobrodzieyftwem, które kiedukol- 
wiek. Narodowi ludzkiemu, udzielone zofiato. 
Widzieliśmy iednym dO ki dmarchią š 
niewolę zniefione. Tron Narodu Zyczliwo- 
ścią wzmocniony, bez uwłoczenia tegoż wia- 
fnosciom, w/zyftkie obce kabały wygnane, 
przez odmianę obieralney Korony w Sukces- 
fying; a to co czułe fprawuie podziwienie, 
widzieliśmy panuiqcego, Króla, którego heroi- 
czna dla Oyczyzny miłość, wiodła do użycią 
tych fit, tey zręczności, favore obcey temu 
famili, który ych zwykle używaią ambitni, dla 
wyniefienia wego wtafnego plemienia, — 
Dziefię ięć milionow ludzi, maiących bydź fio- 
pniami (š dia tego tak dla fiebie, iako dla Kra- 
tu. pomyślnie ) uwolnionemi, uit od. obowiąz 
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fpofob i iedyny moment zbawienia Oy- 
czyzny; kiedy prócz intryg, które i tu 
w Kraiu i Zagranicą czynić ufilowali 
Minifirowie obcy, nadefzły właśnie 
pod ten czas; naygroźnieyfze donie- 
fienia Miniftrow zagranicznych. Pol- 


kow Cywilnych i Politycznych, które zepfu- 
tym tylko umyflom zdaią fie ciężkie, ale od 
kaydan, ich ofoby i karki rzeczywiście ucifha- 
żących. Miefzkańcy Miafł dawniey bez fivoe 
bod zofłaiący, dziś przyrownani do tey kon- 
fyderacyi , która należy ^ temu koniecznemu 
związkowi fpołeczeńfiwa ludzi. — Jedno 
grono naywo/panial/zey , пауйсг: nieyfz ey Szia- 
chty w świecie, flawiaiące fie tylko na Czele 
felachetny ych i wolnych Obywatelow. — Nikt 
firaty nie poniofł, nikt poniżonym nie zoflat.— 
Począwfzy od Króla, aż do dziennego wy- 
robnika, w-fwoiey każdy kondycyi potwier- 
dzonym zoflal. Każda rzecz w fwym ute zy- 
mana karbie, a w tym karbie każda rzecz 
ulepfzona. —Dodaymy do tego fzezęśliwego 
cudu te nieflychang potaczoney ze faczęściem 
voflropnosci Jawę, że żadna kropla krwi nie 
gryfneta; nie było tam ni zdrady, mi obelgi, 
ni zmowy, na czyi honor, frożfzey nad za- 
boyfiwo od miecza; ni przy/pofobionego lżenia 
Religii, obyczaiow , ani tupieztwa, ani kon- 
fikaty; żaden Obywatel poymanym, żaden 
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[kich oftrzegaigce Seym o niezawodnych 
zamachach na rozfzarpanie Oyczyzny, 
doniefienia wfparte na niewątpliwych 
dowodach = Przebog! należałoż w ta- 
kowym razie opufzczać Rzeczpofpolite? 
Owfzem!... Samo niebespieczenftwo 


1 
więzionym nie zoflal, żaden wygnanym; fato 
fie w/zyfiko w obrębach przyfloynosci, iedno- 
Sci, i fekretu, takich, iakich nigdy iefzcze: w 
żadney , nie doznano okolicznosti. — Lecz 
takowe podziwienia godne poftepowanie, za- 
chowane było iedynie, dla tego chwalebnego 
związku, którego celem było , utrzymanie 
prawdziwych, iftotnych, i nieodzownych Praw 
Człowieka. Szczęśliwy ten Narod, seżeli da- 
ley pofigpowat będzie umiał iak zaczął ! Szczę- 
Śliwy ten Krol, godny zaifie kończyć z chwałą 
Tron Elekcyiny, i dad początek w/paniaty naflep- 
fiwu patryotycznych Królow Sukceffyinych, — 
Nakoniec to wielkie dzieło, ten ma zafaczyć 
naycelnieyfzy, że zawiera w fobie nafiona, 
coraz dalfzego ulep/zenia w porządnym 
wzunojzeniu fie na tych famych zafadach, które 
najzą fłatą Brytańfką Koufłytucyą czynią tak 
wyborną. Ти ieft powod, powinfzowania i 
święcenia tey rocznicy przez wieki, tu mogą 
Moralifiowie i Teologowie fpuscid z oflrosci 
Pofłow , dia rozwefelenia ludzkości: Ale pa- 
trzmy na charakter nafzey fakcyi.. Caty iey 
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1agrzewało śmiałość i cnotę Polaka = 
bo czafy hańby iego i niewoli iuż mie 
nęły, a zabytki ich, Moznowladcze 
tylko  fkaziły iefteftwa = Spiefzyc fie 
zatym należało z uftanowieniem Коп- 
ftytucyi Rzadowey, bo iak Rząd nay- 


Entuziazm zwraca fig do Rewolucyi Francuz- 
kiey, - Nie mogą oni utrzymywać, że Francya 
` żyle odmiany potrzebowała, co Polfka, ani 
przeczyć żeby Polfka, w fiebie lepfze daleko 
fyfiema wolności i rządu nie utrzymała, niż 
o przed tym miała, | Nie mogą zarzucić, 
Żeby interes lub tkliwość więk/zości Narodu, 
w Polfzcze były ufzkodzone. Obydwie Rewo- 
iucye, wolność w pierw/zym тайа celu, ale 
do utrzymania tey wolności, Polfka Rewolu- 
cya z nierządu prowadzi w rząd. Francu- 
zka zaś z rządu w nierząd. | Pierw[za gza- 
pewnia fwg wolność , buduiąc flaty Tron : 
druga buduie [wą wolność wywracaiąc Tron. 
W piexwfzey Jpofoby nie [plamione wy flepkiem, 
fprowadziły zajady , podchiebne moralnosci, 
w drugim wyflepek i nieład, byty /prężyny 
których użyto, Okoliczności, w których te dwie 
Rewolncye fig różnią, mufzą także fanowić 
różnicę, którą czynić trzeba w. zobopolnym 
onych cenieniu. „ Nafze nowomodne fakcye 
„ prefernią Rewolucyq Francyi.. « bo... terrum 
cft quod amant, . Zdrady, gwałty, święto” 
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lepfzy flaby, bez ftutyfieznego Zotnie- 
rza, tak flutyfieczny Rycerz, bez Rzg- 
du, bez władzy filney Wykonawczey, 
przy niezgodach domowych, ieft ni- 
czym, 1 tylko dla fwey Oyezyzny cięża- 
rem, 

Lec? zaraz od momentu rozgłofzo: 
ney wieści, że Cnotliwy Król, z Cno- 
tliwemi Obywatelami chce na wieki zas 
pobieżeć, nierządowi, że kark téy hy. 
drze Anarchii, w którey przy niefzcze- 
ściu ogólnym kilku tylko Aryftokra- 
tom dobrze fię działo, ma bydź na za- 
wfze flracony, zaczęty fię obcey in- 


kradztwa, ruiny familiow, rozprojzenie i wyż 
gnanie chwały i ozdoby wielkiego Narodu, 
nierząd, vamiefzanie. Anarchia, i zgwal- 
cenie włafności; frogie morder/fiwa, nieludzkie 
konfifkaty, nakoniec zuchwatą przemoc krwi 
chciwych, dzikich i Jzalonych klubow, te JĄ 
pofłępki, które im do finaku przypadaią ;-któ- 
re wielbią,- To zaś, co ludzie lubią i wielbią , 
to zapewne i czynić życzą. — Rzućmy tylka 
okiem na to, co fig we Francyi działo; a po- 
iym zważmy niebesbieczenftto wpadnienia 19 
ące, tak fzaloney, a nieublaganey fakcyi, — 
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trygi nayzapalezywfze, na Narod chegcy fiic 
fie wybić z iey podległości zamachy. viov 
Zaczym rozeflane od niey goücarbt brot 
do wfzyftkich Polfki zakątów nayklan- — , G 
liwfze i naypotwarzliwize wiadomosci, | więk 
wyprawieni z tymże Kuryerowie do po- Pi ic! 
ftronnych Dworow, rozfiewane grożne: to w 
poglofki na naycnotliwfze i zafzczyt Oy- әр 
czyźnie przynofzące oloby, pulzczone | (b) 
nayfrożfże wieści o wtargnieniu obcey | us 
Siły, do Kraiu, iezelsby fig ten ważył $ xe 
odmienić Formę Rządu, przez niąż dob 
dawniey Gwarantowaną inarzucong,= | Wie 
kazały iuż nie zwlekać momentu wza- | с ү 
życiu lekarftwa iedynie mogącego u- | и 
przedzić tyle bezprawiow, iedynie mo- f Zio 
gącego zbawić i wewnątrz izewnątrz | "i 
Rzeczpofpolitą. == к= 
Spoftrzegło dopiero groźne a2 do- fal 
tąd Mocarftwo nienawiftne fzczęściu 8 249 
Polfkiemu: == iż ma do-czynienia z | time 
nieprzyiacielem nie tylko cnotliwym, winn 
ale determinowanym i roztropnym. = RZE 
Przewiduige więc bezfkuteczność wfży= | ыды 


fikich 


f 


fikich fwoich gotowanych nayzapalczy« 
wizyeh zamachow, udało fig do o. 
brotu, 

Gwaltem nie można było oprzeć fig 
wiek{zey części dobrze myślących (b) 
i ich zamiarowi, zhańbić więc tylko 
to wielkie dzieło iemu pozoftato. 


(b) Mylnie powiedziatem więk/zey części do: 
brze myślących, bo niechay kto iak ghee Jądzi, 
ia tego zdania ieffem, iz wfzyfcy myśleli pocz- 
ciwie, wj/zyfcy Pofłowie w dniu trzecim Maja 
dobrze życzyli Oyczyznie, chociaż odmienne- 
mi drogami, /zczęście iey uflanowie chcieli — 
Nieflujenie rezonuie, kta Jadzi o tych Poftack, 
co byli przecitrnemi Konftytucyi 3g0 Maja, 
iż fa zfemi Obywatelami. Zayrzyimy wich po- 
budki, a potym fianowmy na nich wyrok, — 
Wiodta ieduych do tego Jprzeciwieńfiwa In- 

Sirukcya, która acz nie ieft nie omylna, delika- 
ing wiąże dufzę. — Drugim nie podobata fg 
Infantka, woląc raczey, aby ka&dy Elektr Sa- 
fki był Królem Polfkim, — Innym može nie 
zdalo fic, że Proiekt tak ważny hex deliberacyi 

przechodził. — W/zyftko to ma fwoie flujzne 

przyczyny. — Więc naganianym bydź nie po- 
winno, @ tym bardziey cechą ego obywB- 
tejfiwa naznaczonym. — Bądźmy fprawiedli- 
wi, względem w/zyfikich, a /prawiedliwość og: 
dana nany będzie re Gdyby Poflowie opponx- 
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Trzeba było zatym lzbie Seymowey 
tak zbawiennie maigcey pracować, dać 
pozor: gwałtu, i przymufić nieiako do 
onego użycia. Trzeba było potym wy- 
prawić iaką porufzaiącą w niey ícene, 
aby zmamić mniey przezorne, uwieść 
mniey determinowane ferce.. Trzeba 
było narefzcie udać йе do zwykłego o- 
ręża potwarzy і fał(zu, aby zamiar zba- 
wienia [wego fzukaiacey Oyczyzny, nie 
lako Саду i nie potetebriyim: uczynić, 


idly fie w dniw trzecim Maja, wiedzieli co fię 
za granicą deieie na zgubę Oyczyzny, gd by 
im tayno viebyto, co intryga zagraniczna г 
Możnowiadztwem /pikniona w Krain dokazać 
chciała, — Gdyby mówię to wfzyfiko przed 
sch oczami ukrytym nie było, nie tylko żeby fig 
wie [przeciwiali Konflytucyi, ale zaręczam, żeby 
^юпеу pierw/zemt byli popleraczami š obrońca- 
mi. W takim przekonaniu powtarzam raz 
ie/acze, iz żadnego 2 Pofłów na dniu trze- 
tim Maja opponuiacych fie, ani winnię, iwi- 
тоша: mam za niefłufzność. 

Na obcą lutrygę na Możnowładzcow, na 
tych anes wyrzekam, бо tych duch nigdy 
z wolno. cią prawdziwą, z : wolnością ogólną, 

© coz dopiero z niepodlegtoscig Narodu nis 
zgodzą fürs zgodzić fie nie mogą. 


£y fta: 
Możn 
celu, k 
przew 
nie zej 
ferce. 
podbić 
lefnem 
nay zdi 
czyfifz 
telow 
ten ch; 
„Aby 
Stany 
no tu 
Колу! 
przelac 
fzerzały 
ły. —I 
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2 tzedu fprzeciwiaiących fie Poftów 
na dniu trzecim Maja, wizyfey pewniej 
a ofobliwie ty piękna i żarliwa Młodzie: 
ży ftalas fie ofiarą tych obcey intrygii 
Możnowładzców podftępow, których 
celu, których narzędzia, ani zgadnąć ant 
przewidzieć mogłaś, Wiek губу lefzcze 
nie zepfuty, zoftawial w tobie niefkażone 
ferce. Jakoż go można było inaczey 
podbić, iak pozorem gwałtu, iękami bo- 
lefnemi uwiedzioney cnoty, potwarzą 
nayzdradliw{za, naypięknieyfzychi nay- 
czyfifzych Króla i poczciwych Obywa- 
telow zamyfiów. — Obaczmy iak cały 
ten chytry układ ufkuteczniony zofłał. 
Aby nayprzod przymufié Seymuiące 
Stany do użycia pożoru gwałtu; rozfia- 
no tui owdzie grożne na przyiacioł 
Konttytucyi wieści, które z ий do uf 
przelatuiąc z niepoiętą fzybkością i roz. 
fzerzały fię i wzroft coraz frożfzy bra» 
‚ ły. — Roznofili iedni, że partya przeciw 
Sukcefsyi i Rządowi iuż nadto filna, że 
2 tylu a tylu determinowanych iuna- 
B 2 


ków ze wfzech ftron fprowadzonych 
iklada бе. — Ze chyba po trupach wnie- 
fiony Proiekt Konftytucyi zoftanie. — 
Ze pierwfzy, co go poda w fztuki rozfie- 
kany będzie— Inni w publicznych nawet 
domach, nie iuż po ulicach rozfiewali, 
iż fa poprzyfiegli, którzy temu і owe- 
mu Miniftrowi, temu i owemu Poflowi 
życie odbiorą. Owl przeftrzegali zna- 
komitych Mężów żony, aby ich witrzy- 
mały i odwiodły od zamiaru ratowania 
Oyczyzny, inaczey że zginą. — Odwo- 
łuię fie do wfzyfikich miefzkańców by- 
łych pod ow czas w Stolicy, co za wie: 
ści od dnia т. Maja aż do uftanowienia 
Konftytucyi , całą napełniały Warfza- 
wę; == Niechay fobie i w tym mieyfcu 
potwarz i przewrotność zwala te no” 
winy, iakoby umyślnie rozfiewane od 
chcących uftanowić Konftytucyą, == 
Poczctwy i cnotliwy świadek nie ie- 
den, widzący z których to ult wycho" 
dziły te wfzyflkie pogłofki, powie wam 
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Cnotlłwi Obywatele po Prowincyach, 
czyim one byly Tworem, 

Lecz ieżeli te wfzyftkie groźby nie- 
odwiodły nikogo, ой cnotliwych i chwa- 
lebnych iego zamiarów. = Byłoby na- 
wzaiem nieofirożnością. godną nagany, 
aby fię nie przygotować na wfzełki od 
niechętnych: przypadek. = Szło potym 
nie iuż o befpieczeńftwo ofobifte, które 
narufzyć chciano, ale o całość Qyczy- 
zny, którey nie dopufzczano ratunku, 
ale o fławę całego Narodu, którego czyn 
naychwalebnieyfzy fpryfkać koniecznie 
krwią Obywatelfka miano w zamiarze. 
= Szło nadto, o nie dopufzczenie na- 
wet, iżby zuchwalftwo, na naymniey- 
fzą gwałtowność poważyć fie śmiele 
mogło. ' 

Pufzczone wieści, czynione umyślnie 
przeftrogi względem niebefpieczeńftwa 
dni poczciwego Seymowego Marfzałka, 

Cnotliwych Potockich, Króla nawet, acz 
ci gardzili nim w fpaniale woląc narefzcie 
ginąć raczey, niż przeżyć hańbę i nie fla, 
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we Rzeplitey, kazały fie opatrzyć prze- 
ciwko wfzelkiey wściekłości gafnącego 
możnowładztwa i nikngcey obcey :in- 
trygi, każdy z Pofłów, to oftrzegany; to 
grozony, aby fie nie znaydował na Ses- 
fyi uftanowienia Rządu i Sukcefsyi, dia 
befpieczeńftwa fwoiey ofoby, przyfzedł 
z przyłacielem iednym i drugim, aby 
wfzelkiey napaści dał odpor. Prawda iż 
z ludu mieyfkiego, było nie mało ofób 
na gankach, ale ci od fprawy fwoiey na 
Seymie przywykli Obrad nie odftepos 
wać. Prawda, iż tłum niezmierny był 
Arbitrów; ale kogoż nie przyprowadzi. 
ła ciekawość tak ważney Sefsyi, gdzie 
los oftateczny Oyczyzny, gdzie wyrok 
ley powitania lub zgonu miał bydź о» 
glofzonym. Zdrugiey ftrony naprowa- 
dzona nie mała liczba Arbitrów przeci- 
wnych Rządowi i Sukcefsyi: Utworzy- 
ly Sefsyą dnia trzeciego Maja iak nay- 
lieznieyizg і napełnioną wfzelkiego ga» 
tunku, wfzelkiey kondycyi ludem. 
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Qto2 pozor gwałtu w Izbie Seymo- 
wey, do którego pewnie przyiaciele 
Konftytucyi nie dali pochopu. == Bo 
tam gdzie było widocznie fto kilkadzie- 
fiat ofob Seymuiących, przeciwko kil. 
kunaftu, tam iefzcze gdzie fzło o iak nay- 
łepfzą, о iak naychwalebnieyfzą fpra- 
wę, tam narefzcie gdzie zoftawiono ka- 
Zdego przy łego fpofobie myślenia, trze- 
baz było używać zbroyney fiły, łub іа» 
kowegokolwiek bądź gwałtu? == Ale 
fzło obcey intrydze i możnowładzcóm 
aby gdy nie można było przefzkodzić, 
Rządowi i Sukcefsyi uflanowienie onych 
przynaymniey ohydzić, daiąc mu pe- 
zor gwałtu. 

Co do gwałtu zewnątrz Izby Seymo. 
wey, zgadzam fie, iż liczne było zgro- 
madzene pofpolftwo na Dziedzińcu Zam- 
kowym. Ależ to czy było zbroyne?== 
Byłoż namowione przeciw komu? == 
Radofne tylko wiwatu nie wydawałoż 
okrzyki? = Przebóg! któryz ieft tak 
zawzięty па flawe Seymu à fwoich 


< $4 ) 


wfpół-brael, = ieżeli świadek ofobifty 
dnia tego, aby chciał utrzymywać prze: 
eiwnie ? — Lecz po соё nie zwykłym [pofo- 
bem to tak licznie fRupione buto pofpolftwo? 
Spyta mnie nie ieden = Odgłos, Sefsyi 
tak wazney, odmieniaiacey całą pofłać 
Rzeczypofpolitey, która iuż wtedy obo? 
iętną ludowi mieyfkiemu nie była, nie 
mogłżeź go fprowadzić w nayliczniey= 
{гут mnoftwie! == Bydź może, iz po- 
głofka o zamachach na życie Marfzałka, 
tego to przyiaciela ludu; pod którego 
Lalika, i za ktorego pomocą lud miey- 
ікі przypufzczony do Prerogatyw Oby- 
wątelftwa zofłał, tego to Męża, który 
niej fądził zhańbić fwolą iftotę wpifu- 
iąc fię w tę Klafsę użytecznych ludzi, 
ludźmi prawdziwie za Jego pomocą zro* 
bionych, tego to Męża, którego lud ca’ 
ly . mieyfki wdzięcznością i uwielbie- 
niem .przeiety na kilka dni przed trze- 
cim Maja błogofławiąc go, przy nay- 
chwalebnieyfżych okrzykach, ña rękach 
prawie do sDomu odnafił, bydź może 
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ty powtarzam, iż ta fatalna pogłofka u: 
e: myślnie od niechętnych 'rozliana, po- 
ГА więkfzyła, tłum fkupialącego fie ludu, 
о? w сабе tak ważney dla powfzechney 
yi Oyezyzny, w czafie tak za niebefpie= 
ać czną udaney dla iego Dobroczyńcy Ses: 
о fyi. — Coż dopiero, kiedy te pogłofki 
ie rozfiewano; i do innych obrońców lu- 
у> du? = Coż narefzcie, kiedy życie hawet 
o4 Króla, tego naypierwfzego Dobroczyń* 
а; се Ludzkości, w niebefpieczeńftwo zre» 
rO cznie podawać śmiano. — Było więc 
у: pofpólftwo, Lecz gdzież byt gwalt. = 
у- To, ?е na iakiey uroczyftosci go pel- 
ry no, więc ta uroczyfłość ieft gwałtem? 
ue , Cóż to ieft gwałt, ieft to przymus do 
zł, czego, uczynkiem lub groźbą, doko- 
9» папу. — Profze о ślad takowego gwal- 
a tu-w dniu 3, Maja, — Dla tego, że 
eu pofpolftwo dziedzieniec Zamkowy, dla 
A tego, 2e Arbitrowie Izbę Seyinowg na- 
ya pełnili, nie byłoż oppunuigcych fig 
sh Konftytucyi; przymufzonoż z nich К: 


żę rego nie ing uczynkiem, nie їй? grog: 
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ba, ale namową, ale flowem nawet 
do, odfigpienia oppozycyi i zezwolenia 
na Rząd ? == Któregoż feymuiącego 
nie przypufzczono: do obrad, lub któ- 
regoż z nich wyparto? — A fkoro mi 
nikt nie dowiedzie podobnych zarzu- 
tów, pytam wigc.raz iefzcze, gdzież 
był gwalt 3: Маја ) — Czylia dla tego 
był gwałt, że kilkunaftu przeciwko fiu 
kilkudziefigt feymuigcym beztkutecznie 
czyniło? — 


Tak chytra intryga Zagraniczna zdu- 
mnym Możnowładztwem powodowane 
nieżyczliwym tchnieniem przygotowa- 
wszy wizyftko, do dania przyczyny po- 
зоги gwałtu w dniu Trzecim Маја , aby 
nawet ten gwałt koniecznym nieiako 
zrobić w Swiątyni Prawodawczey, zabra- 
ko fie do wykonania drugiego podłłępu, 
w wyprawieniu w Izbie Seymowey, ią- 
kowey porufzaiącey ceny, któraby ma- 
mige, mniey przezornych , porulzaige 


апе 
Was 


ako 
ra» 
pu, 
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iniey - determinowanych , oburzyła 
wizyftkich. == Lecz do wykonania tak 
nielzezesney Roli, trzeba było ofoby 
z iakążkolwiek w Narodzie Reputacyg. 
Tę znaleźli w Sachorzefkim Pośle Kali: 
flum, Obywatelu znakomitym w Kraiu 
przez fwg oppozycyą acz odftapiong na 
Scymie 1786. konwencyi Wiedenfkiey, 
znakomitszym iefzcze , przez: Proiekt 
światły Miefzczan od niego podany, i 
iednomyślnie zamieniony w-Prawo. == 
» Cnotliwy Suchorzewfki, to com ci 
» powiedział w mym:domu, na go- 
; dzinę przed Rewdlucyg dnia Trze- 
» Ciego Maja, to teraz w obliczu całey 
s Polfkı ponawiam. = ‘Cnota twoia 
» 2паіота Polfzeze, obcey intrygi 2 
» Mo£nowladzeami na ciebie chciwe 
э zwróciła oczy, aby podchlebftwem i 
» czołganiem fię zmamić twe ferce; 
s % pozorem Patrydtyzmu , zniewolić 
s twą dulzę, do ztobienia fie {mus 
» (dym narzędziem, przeciwnych соф» 
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» $ciu Oyczyzny ich zamiarów. , = 
Rzekłem w przytomności Brata moiego 
te do ciebie flowa: iefteś cnotliwy, aleś 
flaby, i podchlebfiwu wierzysz, celu 
onego nie fpoflrzegaigc, i fpoftrzedz go 
niechcąc. Chcesz fig zrobić drugim 
Reytanem, zapomniawfży, iż Reytan 
cnotliwy zaifte całe życie, choćby na- 
wet był złym przez cały ciąg dni fwoich, 
działając tak, лак działał podczas Sey- 
mu Delegacyi, zarobił na naycnotli- 
wszego nazwifko; Ty równie cnotliwy, 
lecz chociażbyś był naycnotliwfzym 
i naylepfzym: całe życie , dzialaigc 
tak na dzifieyszym Seymie, i w dzifiey- 
szych okolicznościach, iak działał Rey- 
tan na Seymie Delegacyi, ftalbys fie w 
oczach potomności, w oczach wfpół- 
ziomków naygorszym. =  Zafłanawia- 
łem cię potym; w iakiey fprawie masz 
do czynienia, == Lecz zręcznie uprze- 
dzony twoy umyfi tą dziką myślą, Ze 
ciebie chcą zabić, żezmyślono depelze, 
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3e lud zbuntowany ma cię w fztuki roz- 
hekaé, niechciał ufluchać zdrowey га: 


dy, którąbyś flusznie nabytą flawe, przy- 
ftoynym , rofiropnym, Obywatelfkim 
poftępowaniem, w dniu 3. Maja, ugrun- 
towal na wieki. == Ziudzony, zmamio- 
ny podobnemi wrażeniami, któreby 
obłąkały każdego, fadzaey o ludziach 
podług fwego ferca, a zatym poiąć nie 
mogący, iakby człowiek mogł bydź 
tak zły, iżby aż do wykonania Izkodli- 
wego (меро zamiaru, przeciwko ko- 
mużkolwiek, a dopieroż przeciw całey 
Qyczyznie, ręki używał poczciwego; 
pobiegłeś zapamiętały do Izby Seymo- 
wey, nie w mieyfeu, nie w czafie profi- 
łeś o głos po danym iuż głolie Depu- 
towanemu od Spraw Zagranicznych (c) 


(e) 


— J 


Tutay dla oświecenia 
wiedzieć należy , 
Izbie Pan Suchorzew/ki, 

Jyi na dniu 3. Maja, dań. 
wanemu od Spraw Zagranicznych QW’. Ma. 


w/półziomkow po- 


dla czego to fig czotgat go 


Po zagaienia Sef- 
y był głos Deputo- 
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i dla otrzymania głofu omylności, że 
nie powiem falszu i potwarzy, wypra- 
wiles (cenę, ktéraby pośmiewifko pu« 
bliczne ściągnełą, gdyby mniey znano 
twą cnotę i nie litowano hę nad twą 
łatwowiernością i obłąkaniem. — Za- 
daleko iuż dzifiay uniefiony iefteś, za» 
daleko. cię nawet miłość włalna unofi, 


tufzewiczowi Pofłowi Brzefkiemt Litew Пети. 
Po danym iuz iemu głosie, Pan Suchorzewfki , 


chcial mowić — Prawa wfzyfikie Kraiowe, 
temu pierwey na Seymie mowić każą, kto 
pierwey głos ma fobie dany. — Lecz o coz 


w catey tey  fcenie fat fo, oto o upr. zedge- 
nie publicznosci przez Suchorzewjkiego, ze 
jo, co powie cnotliwy Matufzewicz, t niefka- 
Zoney Deputacyi imieniem, ¿fl fate yum s 
efi zmyslonym, — — Otoz te wm/fzyftkie czol- 
ganiu fig, te wfzyfikie płacze, te wfzyfikie 
wyrzekania do tego iedynie zmierzały celu. 
Kiedy czas odkrył prawdę doniefien Depu- 
tacyt Lagraniczney w dniu 3. Maja, pytam 
«o teraz fądzić o tey Jcenie ? —  Potoe 
emos? $ Publiczność mechay ią fwojm n8znge 
czą wyrokiem, 


lecz 
dni 
zafi 
i co 
ulpr 
niet 
nayl 
zazc 
wy» 


P. 
to с 
wład 
du, 
Narc 
£0, 
dawr 
flala 


M 
kowa 
Sedzi 
rzute 


@ 3% ) 


lecz kiedy z wlzyfikich fwoich. ochto. 
dnielz zapałow , kiedy z zimną krwią 
zafianowifz fie, nad tym, cos uczynił, 
i coś dopuścił z fobą uczynić, wtedy 
ulprawiedliwilz wlafaym twoim wyzna- 
niem, te moie wyrazy, i dafz światu 
naylepfzy obraz nieprzyiacioł kraiu, i 
zazdrośnikow twey cnoty i twoiey flas 
wy, 


Patrzeiez WIpół-Bracia -z iak chytrą 
to obcą intrygą Ípikniong z mozino- 
władztwem, walczyć przyiaciolom rzą» 
du, wolności, i {pokoynosei trwałey 
Narodu, należało? . Rufzono wfzyfikies 
£0, na utrzymanie dawnego rządu i 
dawnych bezprawiow, Cnota. nawet 
flala fie ich narzędziem. 


Mijam narefzcie, że depefże zfabrys 
kowanemi nazwano. Pokazał czas ten 
Sędzia bezflronny, mylność tego za- 
rzutu naywidocznieyfzą; 


С 3% Jj | 


Tyle podftępow, tyle obrótow, mia- В 
łyby {woy fkutek, w innych wizelkich | gi 
mniey enotliwych czafich. Lecz аша | fz 
Polaka, znała już eo iey potrzebnym, ła 
Chciała bydź prawdziwie: wolną. — p. 
Chciała {wa Oyczyznę widzieć rządną i | Б 
Żadney nie pedlegla przeinocy. — Tey p 
determinacyi nie іо? chytrość, ale da- | р 
dna fila ludzka zwalczyć nie była w fta- Fe 
nie. Chciał Буа? Narod wolnym, nie. | 
podległym, rządnym, izoflal. Uchwa- | de 
lona dnia 3, Maja Konflytucya, i Król én 
ią wraz z całym Seymem zaprzyfiągł, — | С) 
Bez złamania Paktow Konwentow, bo F) 
ieżeli Elektor Safki wyznaczony zofłał zi 
za Naftepce, cały Narod prawie fwoie- ty 
mi Inflrukcyami chciał go mieć przy- | zu 
fziym Królem ,. à Кого Narod o to w | 
profil dziś Panuiącego, fkoro ten na fa! 
to chętnie zezwolił, pytam, gdzie e. 
tu złamanie $wietohradzkg ręką, te» R 
go gmachu wolności, tych Paktow S; 
Konwentow? —  Możnaż tak zw | cz 


chwa» 


` 
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chwalemi potwarzy, i Kłamftwa wyra. 
zy, mowić do cnotliwego i wfpaniale- 
go Narodu? = Możnaż pó tylu nieffu. 
fznych czernidłach , żądać poblazenia i 
łagodności w odpowiedzi? = Możdnaż 
pofuwać smiałość, a£ do chytrości te- 
go wybiegu, ze na tak prawdziwe, na 
tak Obywatelfkie uwagt, beda pewnie odpi- 
Jywać zwykłym terażnicyfzym w Warjzawıa 
Jpofebem , to tef nayiadowitfzą [zydnoscıa, 
£ czernigcg charakter Ubywatel/ki potwarzq. 
Lecz zafianowmy ‘fie pilnie nad tym 
dziełem Seymu dnia 3. Maia. Przetrzą- 
śnieymy pilnie cala tę nową Konftytu- 
cya nalzą. = Obaczmy wartość czynia- 
nych przeciw niey zarautow. 
Spuscmy fie więc w to wieczne wię- 
zienie przefądu, Aryftekracyi i prywa- 
ty. = Zgrzytalz na fam iego widok, 
zuchwały Możaowładzco! + To pier- 


— 


wizy dowod dobroei Prawa, gdy zły 
farka na niego. = Miotay na niego po- 
cilki i obelgi, te fa chlubą iego nay- 
więkfzą, 

Artykuł drugi, ten naypieknieyfzy 
Szlachcica Polfkiego Przywiley, ta tar- 
cza iego Prerogatyw, oburza całe twoie 


C 
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Jfteftwo? = Pofłuchay go, i na więkfzą 
twą kare, poznay fałfzywość twego wad 
nim rezonowania, poznay owfzem rze. 
telną iego znaczenia prawdę. = 
Artykuł ten ieft w naflepuigcych wy- 
razach, =” Szsnuigc pamięć przodkow na- 
” fzych , iako fundaterow Rzsdu woluego, 
” Stanowi Szlacheckiemu, wfzyfikıe fwo- 
” body, wolności , Prerogatywy , pier/zen- 
” fiwo w życiu prywatnym, i Publicznym 
Ç: nayuroczyściey zapewniamy, /zczegolniey 
” zaś Prawa, Statuta, i Przywiłeia temu 
" Stanowi, od Kazimierza Wielkiego , 
" Ludwika Węgierfkiego, Wiadyflawa 
* Jagiełły, i Witolda Brata iego Wiel- 
" kiego Xcia Litewfkiego, nie mniey od 
” Władyfława i Kazimierza Jagiellonczy- 
" kow, od Jana Alberta, Alexandra, Zy- 
” gmunta pierwfzego, Braci, od Z ygmun- 
" ta oftatniego z Linii Jagielońfkiey, (d) 


(d) Autor Dyzmy Tomafzewfkiego uwag, 
nie położył tych wyrazow omien- 
nym drukiem, tatay położonych, bo. 
by te całą iego argumentacyą zni- 
fzczyły. = Nie wymienił гасу Krolowie na 
Gali te przywileia Szłachcie, bohy bywa: 
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[prawiedliwie i prawnie nadane , utwier= 
dzamy, zapewniamy i za niewzrufzo- 
ne uznaiemy. Godność Stanú Szła. 
checkiego w Polfzcze za rowną w/zy/thim 
fłopniom Szlachetwa gdziekolwiek uży- 
wanym przyznaiemy, W {zy ke Szla- 
chtę rownemi między fobą bydź uzna. 
iemy, nie tylko do ftarania fię o Urzę- 
dy, ifprawowanie poflug Oyczyznie, 
honor, flawe, pożytki przynefzących, 
ale oraz co do rownego używania 
Prerogatyw i Przywileiow ftanowi 
Szlacheckiemu fluzacych. = Nade- 
wfzyftko zaś Prawa befpieczeńftwa, 
ofobiftego, i wolności ofobiltey, wła- 
fności gruntowych i ruchomey , tak 
iak od wiekow każdemu flużyły, 


tel znalazł ie w fwoiey obmowie w praw 
Nigdze i zobaczylby w niey w/zelka wolność 
w[aelkie za/zczyty [obie nadane utwierdzo - 
ne. = Tak to wyięciem flow kilku w kaz- 
dym texcie famego pisma można go w 
nayzoradliwizey ukazać postaci. Lecz 
godziż fie tak poslepowac x Narodem, 
chcęc go niby ofwiecać, a w istocie go 
uwieść, 


Ca 


э, 
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Swistobliwie, nienarufzenie zachowa- 
ne mieć chcemy, i zachowuiemy. Za- 
reczaiac iak nayuroczyściey, id prze- 
ciwko wtalnosci czyieykolwiek, ža- 
dney odmiany lub ехсерсуї w Pra- 
wie niedopusciemy, owfzem naywyż- 
{za władza Kraiowa, i Rząd przez nią 
uftanowiouy, żadnych pretenfyipod pre- 
textem Zum Regalium, i iakimkolwiek 
innym pozorem, do wlafnosci obywa” 
telfkiey bądź w części, bądź w ca- 
łości rościć fobie nie będzie; dla eze- 
go befpieczeńftwo ofebifte i wfzelką 
włafność komukolwiek z Prawa przy- 
naleźną, iako zrzenicę wolności oby- 
wstelfkiey, fzanuiemy, zabefpięcza. 
my, utwierdzamy , i aby na potomne 
czafy, fzanowane, ubefpieczone i 
nienarufzone zofławały mieć chcemy. 
" Szlachte za naypierw/zych obrońcow 
wolności i niniey/zey Konfiytucyi ихпаїв. 
my. każdego Szlachcica cnocie, Obywa- 
telfiwu, i honorowi, iey świętość do 
Jzanowania , iey trwałość do firzeżenia, 
poruczamy , iako iedyną twierdze Oyczy- 


ary i fwobod nafzych. ,, 
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Mozez bydź co $wietízego, możeż 
bydź co chlubnieyfzego, co bardziey 
zabefpieczaiscego, јак ten Artykuł 
Drugi Konftytucyi 3. Maia, w całości 
położony ? = Możeż pretendować iaka- 
kolwiek w świecie Szlachta, więkfzych 
Prerogatyw, i filnieyfzych fwey wol- 
mości i włafności warunkow ? = Jednak 
ieft to ten Artykuł, przeciwko ktoremu, 
naywięcey wywarł zapalczywą (wą wy- 
mowę prawdziwy Autor Uwag Dyzmy 
Tomafzewfkiego. Bo ieft to niepodo. 
bieńftwem aby Dyzma Tomafzewiki 
Szlacheic fpokoyny, Szlachcic niczy- 
iey woli cudzey niepodlegty, Szlachcic 
znaiący fię na fobie, i pogardzaiący du- 
ma Magnatow , mogł przeciwko niemu 
co znaleść. Możnowładzca to pod iego 
imieniem pifzący znalazł wyftępek w 
cnocie, eiemnote w naywiekfzey iafno- 
ści. Wierzę, bo ieżeli ten Artykuł 
dla nas Szlachty pomierney, iak nay- 
pięknieyfzym zafzczytem, piorunowym 
ie{t grotem na Możnowładzcow zuchwal- 
ftwo i Ambit. = Co? wfzyfcy Szlachta 
maią bydź między fobą zupełnie rowni? 
A iakżeż fie to pogodzi, z urodzeniem, 


С 38 >» 
z tytułem, z bogattwy Możnow ładzcy 2 
Co? wfzyfcy Szlachta maią do wfzyftkich 
by naywiekfzych Urzedow, i ftarania 
fie o nie Prawo? = A iakzez fie to pe. 
godzi, z popularnością, w yniofłością , 
i dumą Moznowladzeow? = Со? iuż te- 
dy odtąd Krzefla, iuz tedy Buławy, 
nie będą iedney Familii dziedzictwem? 
A coż za nadgroda, dla bezczynnych, 
dla nikczemnych Magnatow, ale pra- 
wnukow, tych co przed laty, iakas po- 
winność wykonali, iakąś pofluge uczy- 
nili Qyczyźnie? = Co? wfzyfikie tyl- 
ko przywileia i nadania prawnie i fpra- 
więdliwie otrzymane, utwierdzone? a 
coż za befpieczeńftwo, dla maiątkow, 
dla fortun Możnowładzcow, nayczęściey 
niefprawiedliwie wydartych, i Sala- 
chcie pomierney , zagarnionych? = Co? 
Szlachcie w ogolności, obrona wolno- 
ści i Konftytucyi powierzona? = a w coż 
fię obrocą ci Możnowładzcy, zowiący 
fię zwykle Protektorami Szlachty, i po- 
$rzednikami inter Maieflatem & Liber- 
tatem. ? — 

Oto fa prawdziwe podług Konftytu- 
суі na Możnowładzcow groty. Dla te. 
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go też naytężfze od nich pocifki przeci- 
wko temu Artykułowi Konftytucyi wy- 
warte = Szarp w fztuki Oyczyzne. 
Rob z Prawa iwładzy naywyżfzey igrzy- 
fko = Trwoń Skarb = Zwiiay Woyfko = 
Pal, puftofz, rodowitą Ziemię = Za- 
bieray w niewolg oney Miefzkańcow a 
ich wfpotbraci = Milczeé będą, abyś 
tylko podchlebiał ich dumie. = Uraz 
ia w czymkolwiek, uym im nieprawne- 
go, i niebefpiecznego, w czymkolwiek 
znaczenia, na zgubę wolności, na upa- 
dek Narodu, narzekać będą = I tak 
przeciw temu nayswietlzemu dla Szla- 
chcica Polfkiego, Przywileiowi, woła- 
ją nayprzod. = Oto Pakta Konwenta 
świętokradzką ręką złomane =W Czym? 
Oto na każdey Elekcyi Krolow, Polak fo. 
bie przyczyniał fwobod i wolności. = Te 
warowane byly przyfięgą Paktami zowiącą 
fie = Od tey dzifiay panuiącego uwolniono. 
Możnaż giubfzą powiedzieć omyłkę, Ze 
nie powiem nayoczewiftfzego fałfzu ? = 
Elekcya Krola Polfkiego , ten mierney 
nas Szlachty, prawdziwy wolności gro« 
bowiec, uchylona przecie. = U ftanowio- 
ny Naftępca, za wolą całego Narodu, 
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za żądaniem wizyftkich prawie Inftrukcyi. 
I możnaż dogodzenie całego Narodu ży- 
czeniu, moznaż dobroczynne nieiako 
zrzeczenie fie intereffu i fpokoy ności 
włafney Panuiacego, dla intereffu iedy- 
nie i fpokoyności Oyezyzny , nazwać 
złamaniem Paktow2= Dla fwoieyże 
to Familii naftępftwo Tronu Krol od- 
dał? — Czyli dla owey, pod'ktorey po: 
zorem , Możnowładzcy „połowę dni iego 
naydotkliwizą goryczą ftruwízy , wię- 
kfzą część Panowania lego, nayniefzeze- 
éliwfzemi napełniwfzy klefkami, za- 
pieczetowali ie narefzcie, rozfzarpaniem 
n? trzy części, naypieknieyfzych Kro- 
leftwa Prowincyi. = 

I możnaż teraz iefzcze nazywać Ele. 
kcyą Krolow, Przywileiem Szlachty, 
i przyczynieniem ich fwobod, Preroga- 
tyw i wolnoíci? — Coż to, do Cudzo- 
ziemcow że fię to mowi, czyli do Po- 
lakow , ktorzy widzieli, co fię podczas 
Bezkrolewiow i Elekcyow działo, co w 
doświadczyli, co pełowa z nich co ka. м 
de Interregnum nayfrożfzą klefk onych l 1! 
była ofiarą 2 — 
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Zgłębmy nieco te materys, bo ieze- 
H giofem przeciwnym iawney prawdzie, 
wolno mowić do Narodu, przyzwoiciey 
ieft i powinniey głofem przeciwnym 
fałfzowi, oświecać W fpołbraci. 
Ziezdzala wprawdzie Szlachta na Ble- 
kcye Krolow. = Ależ ta Szlachta, wy- 
bieraż kiedy wolnie 1 fwobodnie onych? 
Odwołuię fie do świadkow bezkrole- 
wiow i Elekcyi, eo fie to na nich po- 
fpolicie działo = Kilku potężnych 
Magnatow fpiknąawfzy, udeterminowa- 
ło, tego lub owego obrać Krolem. = 
Częftokroć było to iefzcze ułożono od 
zuchwałych Aryftokratow , za życia Pa- 
nuiącego. — Czy ten Krol przyfzły był 
zdatnym, czy niezdatnym, mało to ich 
obchodziło, dofyé Ze im naywięcey offia- 
rował korzyści i powolności. = Inne 
pierwfze, iak to dawniey zwano, Fa- 
milie, uftawnie boy między fobą wio- 
dące, dla tego fzczegolnie że przeci- 
wnicy ich, tego lub owego promowo- 
wały do Tronu, prowadziły do niegoż 
innego Kandydata, ftofownie do fwoich 
prywatnych zamiarow. x Rozdzielna 
®zlachta na partye, tey lub owey Fa 


milii powolne, czy uieciem czy wrożbą, 
ślepo fzła za ich мет 2-1 dala fie 
prowadzić na to niefzczęśliwe pole Ele- 
kcyi, ten prawdziwy Frymark między 
Możnowładzcami o Tron, a za niego o 
korzyści dla fiebie, = Tam Możnowła- 
dzcy targowali Пе miedzy foba, ialbozgo- 
dnie, albo iedni na przeciwko drugim 
fwego obierali Krola, to ieft tego co 
ich naylepiey zapłacić, lub obdarzyć 
potrafił = Im więcey było możnych za 
ktorym Familii, im wiecey te go fwo- 
iemi wfpierały Milicyami, a dopieroż 
kiedy za kterym byli i Hetmani, iuż 
taki pewny Krolem, choćby go cała od- 
rzucała Szlachta. Wtedy to zdradom, 
walkom ARM. profkrypcyom ot wo- 
rzone wrota. = Wsrzod takich między 
Możnowładzcami Targow, wśrzod ta- 
kich bezprawiow , myślanoż na ktorey 
Flekcyi, o pomierney, o nas proftey 
Szlachcie 2 Nigdy. Radbym widział 
iedno bezkrolewie, iedna Elekcya. = = 
iedne Pakta Konwenta ; gdzieby o niey 
fzczegolniey myślano. Skończyło fię iż 
zaledwo w przyfi fięgach Krolewfkich po- 
twierdzano Piaftow i Jagiellończykow 
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Przywileje. 2 I terazże nazywać Ele- 
kcyą Królow, powiękfzaniem fie fwo- 
bod i wolności Szlacheckich ? =: Możno- 
władzcow (wywoli i dęfpotyzau = = Tak 
iet Możnowładzcow!= I to cały Na- 
rod їп? czuie, 

Lecz więcey powiem = Już to trzy 
minęły Elekcye, iak całego prawie Na- 
rodu, to ieft i Szlachty razem z Mo- 
znowladzcami, nie było ani Przywileiem 
ani mocą obierać (wych Krolow = Imiona 
tylko tych oftatnich petężni пай uży- 
wali fafiedzi, a w iftocie Woyfka ich 
liczae to pod Kommendą Municha to 
pod wodzą innych narzucały nam Krola. 
W ten czas mara ta nawet wolności Sza- 
checkiey zaginąwfzy, dozwolono tylko 
Polakowi bywać na Seymikach, i zry- 
wać Seymy, albo bydź na nich obcey 
lub Kraiowey przemocy narzędziem. = 
Do ciebie Szlachcicu pomierny, enotli- 
wy i nieznaigey Intryg i podłości od- 
wołuię fię, byłżeś wolnym ieżeliś nie 
płafzczył fię Magnatom, lub ieżeliś, 
nieznał ani Warfzawy ani Pulnocney 
Stolicy? = A ty coś miał do czynienią 
z iakim możnym, ty cos miał niefzczę- 
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ele urazić Magnata, lub Peterzburfkie- 
go Pofłańca, b l¿eš w domowym nawet 
zacifzu wolnym, nie byties zgnebio- 
mym, nie wydartoz ci czafem przez 
гете, mimo praw, mimo fprawiedli- 
wości, oftatniego twego maiątku? = 
Zaświadczcie mnie. t Czegoż te wfzy: 
ftkie gwałty, bezprawia, i Tyrannia 
były fkutkiem? ieżeli nie Hiekcyi Kro- 
low, па ktore raz lprowadzone zagrani- 
ezne woyfka, trzafly Narodem, pod imie- 
niem zawíze famychże zaprzedanych 
obcym Polakow. 

Wolność więc Elekeyi Krolow, ta 
mara wolności Obywatelfkiey ufzkadza- 
заса wolność prawdziwą, ta mowie ma- 
ra, ktorą umyfły Szlachty tak długo 
mamiono, niebyłaż raczey prawdziwym 
grobowcem, wolności, harakteru, befpie- 
czeńftwa Szlachty Pelfkiey , i niepodle- 
głości Oyczyzny? Gdybyé przynay- 
mniey ta Anarchia, te bezprawia, z 
obraniem  Krolow koniec fwoy brały! 
chybna nadzieio! Były to tylko nafiona, 
coraz wiekízy wzroft wciągu Panowa- 
nia Krolo tak obranych, biorące = 
Był to fzczep z ktorego Możnowładzcy 
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obfite z nich dla fwey Ambicyi, dumy 
i zuchwalftwa zbierali owoce — Bo z ie- 
dney ftrony, obdarzeni dobrodzieyftwy 
Krolow, ktorych pofadzili na Tronie, 
z drugiey na етеды obcych Mocarftw 
ktorym tak fluzyé umieli, ftawiali fie 
bezkarnie zuchw atemi po Prowincyach 
Tyrannami =Drzało wfzyftko i plafzezy- 
ło йе przed niemi. = Sama nawet niee 
nawiść brać mufiała powolności poftaé, 
bo ktoż Złotu i Kredytowi ich Dwor- 
fkiemu i Zagranicznemu oprzeć fie po- 
trafili? = Коро2 te nie były zdolne wy. 
zuć zhonoru, maiątku, a nawet i 2у- 
cis, iak tego liczne były przykłady? 

O fzczęśliwe zaifte dla zuchwalftwa i 
fwywoli Możnowładzcow  dawnieyfze 
Polfki czafy! ale nie dla n:s Szlachty. 
Marnotrawił w ow czas jak chciał Pod» 
fkarbi dochod publiczny, Hesman wy- 
bierał kontrybucye, i bezkarnie woyfka 
na dziedziczne nafyłał msiątki, lub nie- 
mi ie wydzierał. — Sędzia iak mu ka- 
zano fądził, a Seym gdy nafzedł, gdy 
cnotliwy cheis! krzywdy publiczney, 
lub Obywatellkiey dochodzić, iakowy 
najęty Seym zerwał, daiąc znowu na 
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lat kilka wolny bieg Anarchii, wyfte. 
pkom i zuchwalltwu. = Na czymze 
pod ow czas powiedzmy fobie fzczerze, 
cała wolność Szlachty Polfkiey zawifła? 
Na fzykanowaniu nayczęściey bezfkute- 
cznym Krola, na prześladowaniu i po- 
niżeniu guruiącey Familii, aby fie na 
iey mieyfce poftawid; na robieniu fors 
z wylewem krwi Obywatelfkiey po Sey- 
mikach, Seymach, Trybunalach, dla 
znifzczania Partyi Dwortkiey, ktora 
ieżeli upadła, powftawala ustomiaft in- 
na Familia, zwykle godząca fie z Kro- 
lem; i tak Tyranoia | 'rowine yonalna 
odmieniala tylko nazwifko. î Partya 

wiec zgnębiona lub dyzgracyono: wana, 
Ze flaba znowu brała Patryo tow nazwi- 
fko, dla tego fzczegolnie ze Dworowi 
przeciwna, fzturmała oa odwrot do Par- 
tyi zwycięzkiey. . . i tak naftępnie = 
Przebog! o coż wtym wfzyftkim chodzi- 
ło, naywięcey ieżeli o Minifteryum dla 
tey lub owey ofoby, o Buławę dla tego 

lubowego Domu, o powiekfzenie, a za- 
waruy Boże o zmnieyfzenie oney pre- 
rogatyw i władzy. о Staroftwo na- 
те{гсіе iakowe intratne dla tego lub o- 
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wego herfzta Partyi. = Szlachto, świad- 
kutych wfzyftkich bezprawiow i zdro« 
żności! o walzeż to izle Przywileie! o wa“ 
{2е2 fwobody! o wafząż wolność? Czyli 
raczey oznaczenie nieprawe, ottzgfanie 
wami, o maiątek z krzywdą dobra Rzeczy- 
pofpolitey wafzy ch Tyrannow, wafzych 
Mo źnowiadzcow? = Chcieliżbyś cie po- 
wrotu tak nieprawnych tak niewolniczych 
czalaw 25 = Daycie fię tylko zmamić 
zdradliwym Możnowładztwa wrzafkom, 
Coż fię przy tym działo z znaczeniem 
zew nętrznymi niepodległością Narodu? 
Zaginely te zupełnie, a Роа z rzędu na- 
wet Mocarftw udzielnych Europey fkich 
wymazaną zoftala odtad, iak zdraycy, 
ktorych długo na ołtarzach cnoty wiel- 
biono, wezwali do Qyczyzny zagrani- 
czne woyfka, przez złość ЖОЕ do 
Panuiącego, ktore obfiadłfzy ziemię na- 
fzg.. ftały fie abfolutnemi i prawdzi- 
wemi Polfki Panami, z pogardą Krola, 
Praw , wolności, fwobod, z pogardą nie. 
podległości i udzielności Narodu. ? = 
Dawnoż zrzuciliśmy z Narodu całego 
ochydne, prowincyi poftronney nazwifko? 
Dawnoż zzuchwaleni Możnowładzcy 
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wfrzod Cnoty nawet Narodu, maiący 
bydź przeciw nieprzyiaciołom Kraiu 
użyci, oświadczali im w brew rozkazowi 
1 powołaniu fwemu ,fwą wierność i pod- 
ległość , i iefzcze po takowey zbrodni 
chwalonemi byli ? = Dawnoż zaprzefta- 
liście, Wfpołbracia, czołgać fię o nay- 
mnieyfzy urząd, onaymnieyfzą fprawe, 
przed obcym zuchwałym pofłanikiemi 
przed Krajowym Możnowładztwem = 
Odpowiedźcie mnie! i falíz flow mo- 
ich ukażcie. 

Przy takim powfzechnym nierządzie, 
przy takich powfzechnych zdrożnościach, 
przy takich wyftępkach każdego Ma- 
gnata, byłaż Polfka ową fpołecznością 
ktorą Autor uwag Dyzmy Tomafzew- 
fkiego, z nieśmiertelnego Rouffeau na 
ich czele wypifał i do ktorey powrotu 
tak gorliwie zachęca = 

Pofluchaymyz co ow Republika- 
nin i ftrafzny wfzyfikim Krolem Eu- 
ropy, ow mowie flawny Raynal o 
Polfzcze nafzey w R. 1783. napifał. 
„ Polka ktora wewnątrz niewolnikiem 
„, napełniona, warta aby zewnątrz cie- 
» miężoną była, zachowuie przecieź 
„ cien 
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cień i nazwifko wolności. Jeft ona 
ielzcze dzifiay tym, czym wizyftkie 
Europy Pańftwa przed dziefięcią by- 
ly wiekami; to ieft podlegta wiel- 
kim Aryftoktatom, ktorzy naznacza- 
ia, podle fwey woli Саїети Narodowi 
Krola, aby ten był narzędziem ich 
woli. Rzad feudalny panuie tam, 
w famey tęgości pierwotnego fwego 
ена Је to Kray złożony ztylu 
Pańftw ile w nim włości. = Nie, wię- 
kfzością ale iednomyśnością ftanowią 
fię w nim Hach dzialaig uftawy = 
Fa lfzywe wyobrażenie fufznogei i 
dofkonałości, zrobiło, że tam mnie- 
mais iż Prawo wtedy tylko ieft fpra- 
wiedliwe i dobre, kiedy powfzech- 
nym, przyiete zezwoleniem; tozu- 
miano widzę, 2e wfzyfcy fa w fta- 
nie widzieć dobro, i wfzyfcy go ze. 
chcą: dwie rzeczy w zgromadzeniu 
Narodowym niepodobne. Lecz czyż 
można nawet przypifywać zamiary 
tak czyfte, matey Tyrannow  garít. 
ce? = Gdyż Rzad.Polfki, ktor y za- 
fzczyca fie nazwifkiem Rzecrypofpo- 
litey, i zarazem to święte kazi imie, 


D 
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coż ieft innego iak związek kilkuna- 
ftu potężnych Defpotow przeciwko 
całemu Narodowi? Tam każdy ma 
moc przefzkodzenia, a nikt działa- 
nia. Tam zdanie iednego może {prze- 
ciwić fię i zatamować zdanie wfzy- 
ftkich. ‘Tam narefzcie ieden tylko 
złośliwy., ieden przewrotny, ale bo- 
gaty może całym trząść Narodem. 

».W pofrzod tey Anarchii, toczy 
fię walka niepczeftanna , Magnatow z 
K rolem. Pierw fi kluca dni iego nienafys 
coną, chciwością, Ambicyą nieograni- 
czoną nieufnością ciągłą. Oburzaig go 
zatym przeciw takiey wolnoscı= Prz 

mufzaią go do intrygi. = Z fwoiey 
ftrony niefzczęśliwy Kral; mufi dwo- 
ic итуйу aby panował, = Uymować 
aby fie obronił. = Sztuką podlięp od- 
pierać pu fię na Tronie utrzymał = 
Fakcye tym czafem coraz bardziey 
fię fzerzą. = Niezgoda wfzyftko za- 
kłuca; zatym idzie prowincyow fpa» 
lenie i fpuftofzenie = Jeżeli fpifki 
biorą gure, ten ktory był przezna» 
czony rządzić Narodem, obalony z 

Tronu, albo przymufzony do nayha- 
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niebnieyfzey podległości! = Jeżeli 
fpifek rozgromiony, Monarcha nad 
mogiłami tylko trupow panuie. = 
Cożkolwiek bądź, los Narodu przeto 
fie nie polepiza ZA niefzczęśliwi 
co ufali przed głodem i rzezią, do 
fwoich niewolniczych powraeają wie: 
zow. 

, Rzuć okiem na tę obfzerną Krai- 
nę. — Coż w niey zobacz zyfz? Do- 
ftoyność  Krolewiką z Rzeczy pofpo- 
litey nazwifkiem, Przepych Tronu 
2 лг, znaczeniem. = Miłośc nie- 
podległości, 2 пауміеК га niewolni- 


En podloscia. = wolność z cheiwo- 


ścią — prawa en Anarchig = zbytek 
naymarnotrawniey " у, znaywiękfzym 
jiedoftatkiem = Ziemie 2у208 z fie 
pami leżącemi odłogiem = Guft do 
wfzyftkich rękodzieł i kunfztow, 
bez żadnego rękodzieła i kunfztu = 
Oto naydziwnieyfzych fprzeczpości 
obraz, ktory ci Polfka 2 fiebie ukaże, 
„ Uyrzyfz ią wey faving па wfzelkie 
niebefpieczeńftwa, ayflabfzy iey 
nieprzyiaciel, może БЕКА ТАГЫН i bez 
żadney trwogi, wpaść w oney grani- 
D s 
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се, kontrybucye wybierać — zbu- 


rzyc iey Miafta, fpuftofzyć włoście, 
wyrznąć iey Miefzkańcow lub ich u- 
prowadzić. = Bez woyfka, bez fortec, 
bez harmat, bez ammunicyi, bez pie- 
niedzy, bez Generatow, bez znaio, 
mości fztuki woienney, o iakieyże 
obronie mogłaby pomyśleć? A tak 
Рока mimo znaczney ludności, mi» 
mo Geniufzu, i frzodkow do grania 
znaczącey w Europie roli, ftała fię 
dzifiay igrzyfkiem i wzgardą wfzy- 
kich Narodow. 

„ Jeżeli Sąfiedzi niefpokoyni i śmie» 
li, długo iey nierozfzarpali Ziemi; 
ieżeli długo przeftawali tylko na iey 
puftofzeniu, na dawaniuiey rozkazow, 
na narzuceniu iey Krolow, bo w nie- 
przeftanney byli z foba nieufności. Ofo. 
bliwfze okoliczności ich do fiebie zbli- 
Żyły iich poiednały. Przyfzło widzieć 
nakoniec Pańftwo to rozfzarpane od 
trzech nienawiftaych fobie Mocarftw, 
ktore bez prawa, bez pozoru, bez 
fprawiedliwości zagarnely Prowincye 
naydogodnieyfze ich Ambicyi i za- 
miarom; i na takie lupieílwo cała 
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Europa milezata, zaden iey nie obu- 
„ rzył fie Monarcha = Bodayby zrzadzi- 
» ło Niebo iżby ‚ten. nayfromotnieyfzy 
» Ambicyi wyftepek, oświecił Pola- 
„ Коу nad prawidłami medrízego, i 
„ bardziey do ludzkości zbliżonego Rza- 
» du. „ Otod Stan dawnieyfzy. Polfki, 
co do wewnętrznego i zewnętrznego zna- 
czenia, pędzlem bezftronnym światłego 
Cudzoziemca odznaczony = Przyftofuy 
do niego Autorze uwag Dyzmy ‘Toma- 
fzewíkiego, Rzeczpofpolitą imaginowa- 
па z Reuffeau wyiętą = I potym smiey 
wywoływać powrotu dawnych czafow, 
i dawnego Rządu? = Pofuway hipo- 
kryzyą aż do wzywania Boftwa na po- 
moc, zapamiętałey twey prożby! д 
Dowodz narefzcie że tam gdzie nie było 
prawdziwey rownosci, {tafego befpie- 
czeńftwa- i fpokoyności Obywatelfkiey, 
tam iedaak wolność , tam fzczęśliwość 
przemięfzkiwały 

Wfpołbracia cnotliwi i oświeceni, 
po kilku wiekach nayokropnieylzego 
doświadczenia, poznaliscie narefzcie 
wafz interes , i walze dobro = Poznali- 
ście w całym fwym widoku dufze chy- 
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trych wafzych Magnatow , ktorych ia- 
kokolwiek obrotne i podit tępne Scieízki, 
dazyty zawfze do panowania nad wami. 
Uznaliście zatym 12 zrzodło tey wa- 
{геу domowey niewoli, tey dependen- 
суі zewnetrzney, zatamowane narefz- 
cie bydź powinno, — Tym zrzodłem 
ofądziliście niefzczęfne Bezkrolewia i 
Yjekcye Krolow, i chociaż zręczne 
Możnowładztwo wfuwać ie zawfze u. 
miało, w Pakta Konwenta, aby nawet na. 
dzieł podniefienia Sali hcie, na iego fpra- 
wiedliwych zwalifkach, głowy nie dać, 
przecież powodowani chwalebnym oświe- 
cenia przekonaniem, iednomyślnie pra- 
wie na Seymikach nawet okrzykaeli- 
ście, że Bezkrolewiow więcey nie chce- 
cie; iakoż na mocy woli walzey ogol- 
ney wyznaczony naftępcą Tronu Ele- 
ktor Safki, zapewnia ciąg nieprzerwa- 
ny Грокоупоќсі Kra MOWY, = Zapobiezo- 
na burzliwość i i nieład, te Moznowladz- 
twa żywioły, — I toż to złamanie Pa- 
ktow Konwentow że nayziadliwfza z 
nich wyięta trucizna 2 = Nieftałyż fię 
опе przeto со do prawdziwey wolności, 
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rowności, i befpieczeńftwa Obywatel- 
fkiego, $wietfzemi, i gruntownieyfzemi? 
Lecz czas iść do innych rownie płon- 
nych, niefpokoynego możnowładztwa 
przeciw temu drugiemu Artykułowi Kon- 
ftytucyi з. Maia, zarzutow — Oto mo- 
vi — Rod Szlachecki znifzczenie w[zyftkich 
Jwoich Prerogatyw w Prawie o Seymikach 
widzi, oto uboga Salachta odsunięta nie tyl- 
ko od prawodawfłwa, ale. od wybierania 
Prawodawcow , a co wiecey włafnych dla fie- 
bie Sedziow = oto dzifiay w Połszcze do 
radzenia Oyczyźnie, fortuny potrzeba — 
Gdzież tak śmiechu godne wyczytał pra- 
wa Autor Uwag Dyzmy Tomafzewfkie- 
go? Poftuchaymy pilno wyrazow Prawa 
о Seymikach, = §. IV. „ Mieyfcei głos 
„па Seymikach maia w fwoim powiecie 
„Szlachta. x. Wfzyscy Dziedzice Szla- 
„, chta iakiekolwiek z (wego Dziedzictwa 
„ Ziemiańfkiega, i z polfeffyi fwoich 
», Dobr teyże Natury in potioritate mia- 
„nych, podatek do Skarbu Rzeczypo- 
, {politey opłacniący, tudzież za życia 
Rodzicow ich Synowie nie dzielni — 
„2. Bracia Rodzeni po Oycu, Dziedzi- 
„&wo maiący , iefgcze nie dzielni. 5- 


وو 


С 56 ў 


» Zaftawnicy Szlachta ci tylko. ktorzy 
„„z*fwoich Poffe(Tyi opłacaią podatku 
э» dziefiątego grofza. złotych fto. = 4. 
» Szlachta Poflefforowie dozywotni, kto- 
» rzy z dobr Ziemfkich Podatku Rzeczy- 
з» pofpolitey dzieliatego grofza, oplaca- 
„ia złotych fto = қ Szlachta w fłuż- 
„bie Woyfkowey będąca, Pofieflye w 
» Wlafnych Ziemiach lub Powiatach, 
» prawem za doftateczne uznane maiąca, 
s, W czafie pokoju, urlopowani od [wych 
s, respective Kommend = 6. Każda Pol 
s fellya w wzwyż wyrażonych Punktach 
» Wylzczegulniona, rozumieć Пе ma za 
e prawną, gdy przed Rokiem urzędo- 
» Wnie nabytą, i aktualnie pofiadana bę- 
„dzie, $ V. Głosu па Seymikach nie 
s, Maig, т. Szlachta ktorzy nie będą 

„mieli ktoreykolwiek aktualney Puflef- 

"s fyi w Pawie teraZnieyfzym o Seymi- 

s kach wyfzczegulnioney. a, Szlachta 

ss па Gruntach bądź Krolewfkich, Du- 

s chownych, lub Ziemiańfkich, choćby 

„Prawem Dziedzicznym fiedząca, ale 

» władzy Zwierzchney prywatney poda 
„legła, czyli też do opłacenia Czynfzu, 


a Daniny, albo do iakieykolwiek pry- 
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», Watney ufługi, z gruntu komu obowią- 
„zana, = 3. Szlachta grunta Ordyna- 
,Lckie, choć Dziedzitwem pofiadaiąca, 
», lecz z tychże gruntow do flüzby pry- 
wstney Ordynackiey obowiązana. 4. 
» Szlachta Dzierzawcy Arędowni. қ. 
Nie maiący lat 18. fkonczonych. = 6. 
Crimine Notati, po Kondemnacie, lub 
Dekrecie, choćby nie oftatecznym. 
„$. VI. Kandydatem do Elekcyi będzie. 
» kai Do Urzędow Elekcyinych, a zatym 
» Wizelkich Elekcyi, kto z dziedzi- 
eznych Poffeflyi iakikolwiek do Skar- 
„bu Rzeczypofpolitey płaci podatek. = 
» 2. Z Woyfkowych, Szlachta w aktual- 
» ney fłużbie będąca, Poffeflye dziedzi- 
„ czne maiaca, po wyfłużeniu ofobiftym 
„lat 6. w Woyfku Rzeczypofpolitey, do 
,; Funkcyi tylko Pofelfkiey obrani bydź 
„mogą: = pod ktory obowiązek do 
», wyboru na rzeczoną Funkcyą, nie maią 
» podpadać ci, ktorzy iuz Funkcyą ри. 
», bliczng odbyli. = §. VIL Nie 
», moze bydź obranym. = Kto nie ieft 
„ obecnym na Seymikach, = 4, Ktonie 
„ma fkończonych lat 25. = 3. Kto 
ani razu nie był na Funkcyi publi- 


С 58 ) 


», czney, albo iefzcze nie był Kommif- 
„, farzem Porządkowym Wotewodzkim, 
+, lub Powiatow; m, przez zupełne lat 
» dwa. 4.Kto nie ieftuwolniony a Scarta- 
„ bellatu. g. Na kim w Sprawie Cywil- 
s Ney zarzucona іеї Kondemnata. 

Oto ieft cala o Seymikach co do tego 
zarzutu prawo.  Jeftżeż w nim ieden 
wyraz przeciwny prowdaiwey rowności 
i wolności obywatela Poffeflyoaata? Jeft- 
żeż w nim Dy ieden wyraz przeciwny 

obmowie Pra v dawnych 2 = Prawo o 
Seymikach, nie raczeyże Szlachcic zwać 
powinien tarczą fwey wolności przeciw 
Moznowtadzcom? niżeli iak Ci go na- 
zywaią, znilzczeniem Szlasheckich pre- 
Togatyw. 

Kozbierzmy go z blifka. | Szlach 
z Dziedzictwa naymnieyfzy podatek 
płacaiący (кого ieft A [Кото nie. 
podlegiy fluzbie u prywasnego, row: iy 
tym prawem, ale eae rzetelnie nie 
w fłowach tylko, i w.zdaniu na Seymi- 
kach, ico do wyboru, na iakowy bądź 
naywyżlzy Urząd, naypotęża ieyfzemu 
Magnatowi, naybogstfzemu Familianto- 
wi. m Jefzez fens infzy, cytowanego 


dopiero prawa! = A wcoz fie ebraca 
zarzut ie dzifiay fortuny trzeba do radzenia, 
i luzenia Oyczy: żnie? Kogoż wfzyftkie od 
początku Rzeczypofpolitey prawa czy- 
nity fpofobnym Capacem do urzędow , i 
do Elekcyi Seymikowych, iezeli nie 
bens Poffeffionatos ? i iakżeż zaraz ta pof- 
feffya tiu: maczona? =: Nie inna iak dzie. 
dziczng przed Rokiem nabyta, = Czy- 
tac otym liczne prawa im Voluminibus Le- 
gum a “ofebliwie w konfirmscyach Kró- 
low zawarte. 

Lecz nie dofy¢ by!o dla wolnesci pra- 
wdziwey obywstelfkiey Szlachty Pof- 
feffyonatow zaftawić ich tylko przy tym 
prawie, byłoby ono czczym, gdyby Szla- 
chta niepofleffyonaci, a coż dopiero w 
prywatney fłużbie zoftaiący, coż na- 
oe Szlachta Czynfzownicy , do te- 

goż prawa przypufzczonemi zo (tali. Pra- 
wo tak ni iefprawiedliwe, tak rowność i 
wolność gwałcące, nigdy w Polszcze 
nie znane, dopiero na Seymie haniebnym 
1768. przez Repnina, i Możnowładzcow 
popierane, początek {жоу wzięło. = 
To był iedyny oręż Możnowładzcy, za- 
przedanego obcym , ktorym Szlachcica 
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Poffeffyonata zguębić można było. = U- 
powszniono też go prawem na Seymie 
Repninowfkim, tym Zrzodle nayfroż- 
fzych klęfk Krajowych, 

Coż odtąd za widok , nafze ftawiały 
Seymihi, te prawdziwe niegdyś wolno» 
ści Narodowey fiedlifka? = Podobnyż 
co i na Polu Elekcyinym choć w flabfzym 
wizerunku. = Ziezdzala na nie. Szlachta 
Poffeffyonaci, dla radzenia o lofie Publi- 
cznym. = Ale tylko ziezdzala. = Bo 
nie to wolność obradowania bydź na 
nich, ale czynić. Bo nie to wolność 
działania na nich, czynić iak ktoś każe, 
albo pozwoli, ale działać tak jak wiafna 
wola, iak włafne przekonanie radzi, 
Zieżdżała więc tylko iak mowie Szla- 
chta Pofleffyanaci na Seymiki. = Bia- 
da Powiatowi lub Ziemi, gdzie Możno- 
władzcy lub Magnaci mieli fwoie fiedli- 
ко, = В ada tym więkfza owym w ktg- 
rych krocie, a gdzieindziey 1 Туйасе 
liczyli Czynfzownikow. = Zaraz bo. 
wiem fkoro Seymik, czy potrzebnie czy 
nie potrzebnie, iedynie dla utrzymania 
fwoich partés iak zwano, a dopieroż 
gdy znaczna liczba Pofleffyonatow,fprze- 


св у 
ciwić fie Możnowładzcy zamiarom 
chciała, gaano ze wizech гоп, nawozo- 
no, fprowadzano, dziefięć razy wiek{za li- 
czbe czynfzownikow Szlachty inielzla- 
chty, nie iuż dla przekrefkowania tylko 
poffeyffonatow,nie iuz dla przytłamienia 
ich głofu, ale częftokroć dla rozpedze- 
nia, dla rozfiekania ich nawet. 

Ого? to rowność dawnieyfza, ot awol- 
ność Szlachcica Polfkiego.— Mowięż go“ 
fem falszu, mowięż glofem prawdy ? Ty 
mnie zaświadcz całe Obywätelftwo, coś 
prawieco Szymik tych doznawało gwał- 
tow, a doznawałobezkarnie, bo iak po- 
wiedziałem, Możnowładzcy gwałt ten 
nayfrożfzy wolnośei, i rowności Oby- 
wetelfkiey, poftarali fie upoważnić Pra- 
wem. Przyftatoz go potwierdzać? = 

Szlachto Czynfzuiąca, wy co nie- 
fzczesliwym lofem , przymufzeni zofta- 
iecie do tey Moznowladzcom z roli kto- 
тз pofiadacie podległości, was famych 
biorę za świadkow, czyli nayczesciey 
przeciw woli walzey, przeciw interello- 
wi walzemu, ze fzkodą wafzego Gofpo- 
darftwa, nie wygsniał was nakfztalt 
pahlzczyzny Dumny walz Dziedzic, 
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nie tylko do fwego powiatu, ale nawet da 
obcych, na znifzczenie prawdziwey wol- 
ności, prawdziwey rowności Obywatel- 
fkiey? = Wyznaycie czyli między nay- 
celnieyfzemi częftokroć,czynfzu na was 
włożonego obowiązkami, nie było, i nie 
іе iefzcze, zieżdżać na Rekwizycyą 
Dworuna Sądy i Seymiki. = Burzą was 
pewnie pogromieni moznowladzcy, ze 
oto fortuny teraz trzeba, do ройир Oy- 
czyżnie, ze oto uboftwo kazi Szlache- 
Фуа, i może z was nie ieden daie lie 
uwieść temi podftępnemi wyrazy. Lecz 
Cnotliwi chociaż w ubofiwie, poznaiecie 
po więkfzey części głos chytry, a mi- 
łość Oyczyzny iiey porządku, pewnie 
w uczciwych fercach walzych odnofi zwy- 
cięftwo, nad’ zwodniczym podchleb- 
ftwem, niedawnych wafzych Tyrennow. 
Znacie iz Obywatel tylko Poffeflyonat 
ma prawo do obradówanią; Ta rola 
ktorą pofiadacie, ieftżeż wafzą? więc 
dependuiecie z niey temu ktorego jeft o- 
na włafnością. ~Mozeciez więc przeciw 
niemu czynić? Mozeciez nawet mowić 
przeciw niemu na Seymikach? Z ofta- 


س 


tniego by was wypędził przytułku. = 


; isk ten zuchwaly 
walz айтса każe, ieftżeż przy. 
ftoysym, мейде? с! hlubnym na walze iefte- 
ftwa? zgodniey ieft z duchem 2 REI 


nic nie czynić jak czynic poole ir 
prawa iednego woli. = Znacie to rezo- 
nowanie, i pewnie nie farkacie na pra- 
wo. Niechay na niego wyrzeka Możno: 
władzca, bo te panowaniu iego niena- 
wiftnemu iuż wieczny położyło koniec. 
Ze Arędownicy roczni od Seymiku 
oddaleni, faz oni poflefiyonaci ? nie ra- 
czeyze $ choć nie z {woiey winy ale 
z wady zwyczsiu ) zgubą Gofpodarítwa, 
Dziedzica, i Ziemi? A iak powiedział 
Fofet Nurfki, owemi zarłocznemi pta- 
kami, ktore obiadlfzy , az do iego zni- 
zczenia 7 iednego drzewa owoc, prze: 
łatuią na drugie aby z nim podobnież u. 
czynić. = Możeż mieć nadto fwoy głos 
i fwoie zdanie Aredownik na Seymikack? 
ądać. fię zwykle mufi. na tego co 

iego „furisdatorem = Coż po takich ofo. 
bach na S eymikach? = Seymikiaby fig 
zwać mogły woinemi obradami, głos 
na nich powiniea bydź wolny, i nie pod- 
legły nikomu. 
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Ze po Zaftawnikach wymaga Prawo, 
aby fto złotych przynaymniey płacili 
podatku dziefiątego grofza, ieżeli chea 
do Seymikow należeć, nie ftałoż Пе to 
w fłufzney obawie, aby Prawo o Czyvfzo- 
wnikach czczym nie uczynić? Nic ła- 
twieyfzego , bogatemu Moznowladzcy , 
jak czyníz na zaftawę zamienić, i licha 
wiofeczkę puścić na zaftawę kilkunaftu 
Familii, aby przemoc iego na Seymi- 
kach popierać. — 

I terazze prawo tak święte, prawo 
tak potrzebne dla wolności prawdziwey, 
i rowności obywatelfkiey, nazywać zni- 
fzczeniem prerogatyw Szlacheckich? = 
To głos nie może bydź Szlachcica, ale 
dumnego tylko i chytrego Możnowładz- 
cy, mfzczącego fię za fkrufzenie harde- 
go fwego karku, rzucaniem potwarzy 

fałszow, dla wzburzenia Szlachty, i 
zakłucenia Narodu. — 

Lecz idźmy iefzcze do innych za- 
wzutow przeciw Artykulowi drugie- 
mu Konftytucyi 3. Maia. ‘Ze tylko 
Przywileia prawnie i fprawiedliwie 
Szlachcie nadane fa approbowane 
nie podoba fig takowy poitępek Auto. 
rowi 
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rowi Uwag Dyzmy Tomafzewfkiego, 
i tworzy w nim nayfmutnieyfze po- 
deyrzenia. jeżeli w którym, to w 
tym zarzucie, okazuie fie fpofót )my- 
slenia, nie iuz-Szlachcica, ale > nayzu- 
chwalfzego Aryitokraty= Co tak Sw ie 
ty ni e podo! al mu fie wyraz ? = Tak 
iafne flow a podpadły iego nayzdradli- 
wfzemu tlumaczeniu? = Nie dobrze 
że Przywileia praw nie i fprawiedliwie 
nadane, approbowane , więc podług 


niego byloby lepiey, aby ńiefptawie- 
dliwie inieprawn ie uzyikane, byly po- 


twierdzone =Co, mniemalze on iż Kon- 
ftytucya 3. Maia, ieft to owa Amne. 
ftya, gdzie zabory, gwalty , zaboie, 
przepomniane i pufzczcze ne bez kary? 
Lecz nie dziw że M oznowladzca far. 
ka na takie wyrazy, 2 że okropne czy- 
ni z niego wróżby. Maiatek przez 
niego zabrany w czafie Anarchii i bez- 
prawiow, biedneniu Szlachcicowi na- 
odwrót z rak iego w czafach cnoty i 
równości zup eine y, reka nie gwaitu, 
а1е528. (prawiedliwesci, na rzecz 
fkrzywdzonego niechybnie odzyfka- 


Е 
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nym zoftanie. к= Oto caly powód tego 
śmiechu godnego zarzutu. 

I drugi ten zarzut przeciw porówna. 
niu wízelkiey Szlachty, mozezze 
tchnąć innym duchem iak naydumniey- 
fzego możnowładztwa? Jeft to tylke 
pozór że fie to mówi przeciwko Szla- 
chcie, nowo kteowańey , na dzifiey- 
Mzym Seymie. Те kilkafet Ofob, 
nadto f3 niczym w proporcya ki |kukroć 
fto tyfiecy Szlachty dawnieyfzey. — 
‘Ale w iftocie ieft to nieoftrożne obu- 
rzenie fie na ten wyraz aby każdy 
Szlachcic był równym naypotgZniey- 
{гети Moznowladzcy i Familiantowi. 
Zdradziłeś fie fam poniewolnie , mimo 
calego twego nayzreczniey{zego ukry- 
cia, dumny Aryltokrato prawdziwy 
Autorze Uwag Dyzmy Tomafzewfkie- 
go, ktorego Imienia tylko pozyczyles, 
chcąc aby dawna Szlachta pierwfzeń- 
{two miała nad późnieyfzą. = Jeżeli ci 
wolno naypomy|nieyfze czynić konfe- 
kwencye, flufznicy ia mogę czynić 
wniofek podobnieyfzy do prawdy, z 


tey twoiey rady, iż fam chcefz rozklaf- 
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Tyfikowania Szlachty, czego późniey 
rzucafz ochyde na myśl Prawa. Szlas 
chta dzifieyfza Polfka, nie wfzyftka 
razem zoftala Szlachta, lecz iedna 
pierwey druga późniey, i tak z natus 
talnego wypada porządku. Cóż wte. 
dy znaczylaby dawna Szlachta? = 
Was Moznowladzcow..= Otóż glos za 
wolnością, za tównością Obywatel- 
fast 
Poruczenie. narefzcie obtony wola 
ności i Konftytucyi Szłachcie caley 
w ogólności, i ten punkt nayniewin. 
nieyfzy, nie zdolal zyfkać twoiey 
approbaty. = Któż ma bronić fwey 
wolności i fwego rządu, ieżeli nie ci, 
co naycelnieyfze z nich odbieraią ko- 


rzysci? = Minęły iuż czafy gdzie tyl. 
ko Moznowladzca, zwał fie po$rze- 
dnikiem między Tronem a wolno- 
ścią. = I Tron i wolność ftanęly nad 
przepaścią. Caley to dziś Szlachty 
left zafzczytem, i pewnie dzielniey 
1 fkuteczniey, tę powinność wykona; 
niż owi tytularni niegdyś iey Proteż 
ktorowie, a w iftocie nayzuchwalfi iey; 
przęśladowcy i tytanni, 
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Artykul 3. Konftytucyi Rzadowey 
nadto chwalebny, nadto uzyteczny dla 
Polfki caley aby czetniące pióro waży- 
ło fię go w czym dotknąć. = Nie zro- 
biło więc żadnego przeciw niemu za- 
rzutu, owfzem podchlebiwizy Prawu 
Mieyfkiemu , zaraz potym chytrym 
domniemaniem ,.falfzem i niefzczęśli- 
wą przyfzloscia znieńawidzieć , 1 ob- 
mierzyć go niby od niechcenia mialo 
w zamierze = Znaiomy ten fpofób po- 
ftępowania Aryftokratow. Nayprze- 
ciwnieyfi Miaftom , kiedy rozumieli fię 
być dofyć licznemi do odrzucenia fpra- 
wiedliwych prozb Miefzczan, {koro 
im nie mogli fig oprzeć, udaią Ze Prawa 
Mieyfkiego naywiękfzemi fą wielbiz 
cielami. Jaki w tym ich cel? pe- 
wnie ofzukaią fig na nim. 

Równie zręcznie poítapié fobie 
umiał prawdziwy Autor Uwag Dyzmy 
Tomafzewikiego 2 Artykulem czwar- 
tym Konftytucyi; zgadza fie na nie- 
co, dla tego ił w nim nic nowego O 
Włościanach nie powiedziano. = Lu- 
bo chwalebne opiece Rzadowcy pod- 


danię, Umów autentycznie między, 
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Dziedzicami Dóbr, a ich poddanemi 
zawartych, chociaz oglofzenie wol- 
ności dla wfzyftkich na nowo przyby- 
waiacych, iktorzyby z Kraiu dawniey 
ufzedifzy, nazad do niego powrócić 
chcieli, fa to dwie uftawy w calym 
nafzym Prawodawftwie dotąd nie zna- 
ne, tyle dla nafzey Oyczyzny potrze- 
bne, i zarazem ludzkością, i pelnym 
dobroczynności tchnące duchem. = 
Lecz powiedziawfzy iż nic nowego 
w tym Artykule nie mafz, po coż 
wyfilać koncepta na wyftawienie {mu 
tney przyfzłości onego; Dowodzi to 
tylko zapalczywości i niechęci w re- 
zonowaniu, ale nie gruntowney i 
fzczerey w nim rozwagi. = Trzebaż 
wcześnie te cnotliwe i ludzkością 
tchnące dufze, ktoreby z czalem, 

rzez włafnego intereflu poznanie, 
układ z fwoim Poddaiíítwem. zrobiły, 
nazywać złudzonemi faworem, i na- 
mową dworu. = Przyftoiz tworzyć w 
fwey imaginacyi tych wyfadzonych 
od Królów Apoitołow , którzy do bun- 
tu podżegać będą pofpolitwo? = Wy- 
padaż z okoliczności. tak chwalebney 


uftawy, przeciw. ktorey złość naychy- 
trzeyíza nic znaleść nie mogla, wma- 
„wiać odnowienie fię u nas w Pol- 
fzczę krwawych Francuzkich przykla- 
dow? = Lecz potrzebna ta deklama- 
суа, dla chcącego zbrzydzié wfzyftko, 
dla ufiluiącego ieżeli można wzburzyć 
wfzyftko ; aby w powfzechney Anar- 
chii, podnieść zdeptaną moznowladz- 
twa fzyię. — 

Idźmy teraz do Artykulu fzóftego, 
przeciwko któremu tak zręcznie Au- 
tor Uwag. Dyzmy Tomafzewfkiego 
piorunuie, Zarzuty iego przeciw fana 
kcyi Króla i Senatu naypozorniey{ze 
i mogące nie iednego zboczyć umyfł, 
godne fa iak naymocnieyfzego zaíta- 
„nowienia, | 

Zarzuty te {з dwoiakie , iedne prze- 
ciwko ogulom fankcyi, że ta nie po. 
trzebna, że ta wolą Seymuiących ta- 
muie, że ta otworzy droge do defpo- 
tyzmu Krolow, a zamknąć wrota do 
chcącego fwą wolność odzyfkać Na- 
rodu. Drugie fa przeciwko fzezegu- 
dom Sankcyi, to ieft że Senat z ma- 
dey częftokroć fkladać fie będzie licza 
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by, ze Senat kreatura Dworu, czy” 
nić zwykle tak będzie iak Król-każe, 
Że narefzcie na Seymie Konftytucyi- 
nym, czyli ma isć Sankcya albo nie, 
wyfzczegulnienia nie mafz w Prawie. 

Jedne z tych zarzutow fa pozorne, 
drugie na grubey niewiadomości Praw, 
Kraiowych uczynione. 

Idźmy nayprzód do wylufzczenia 
co to fowo Sankcya, w wyrazie Kon- 
ftytucyi znaczy. Czyli odrzucenie 
Prawa uftanowionego w Izbie Po. 
felfkiey, czyli witrzymanie tylko 
onego fkutku dla więkfzego namys 
fu, do naftępuiącey pierwfzey Le- 
gislacyi. Ze te oftatnie tlumaczenie 
dać Sankcyi należy , tego nauczaią nas 
wyrazy Konftytucyi żadney nie pod- 
padaiące wątpliwości. Więc Sankcya 
w Polfzcze nic nie znaczy, iak danie 
czafu de namyfłu Obywatelom, wzglę- 
dem ftanowienia Praw ważnych, Praw 
fundamentalnych, dla calego Naro- 
du = Mylnie ieft powiedziano, iako- 
by takowe zawiefzanie bylo we wfzy- 
ftkich rzeczach pofpolitych, wiadzą 
Narodu; chyba w tych, gdzie władza 
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Praw ftanowienia nale 2a la do Senatu, 
jak było w Rzymie; ale w tym micy- 
{си pytam co icit lepfzego, co jeft 
beśpiecznieyfzego dla wolnego Na- 
rodu; czy ażeby Senat z Królem Pra- 
wa ftanowil, as an Rycerfkione 1 bral 
do rozwagi, czy iak-ieft teraz, aby 
Stan Rycerfki (am Prawa ftanowil, i 
odeffane fobie tylko przez Senat do 
diuz{zego namyftu ile w ważnięyfzych 

okolicznościach , fam ie rozwagal i 
fam ie utwierdzał. = Coz ta olt iiit 
w Prawodawfwie wielkiego Narodu 
znaczy, ieżeli nie ufilnosé , iżby Prawa 
iego byly iak nayswietleyfzel, iak 
naydof konalfze, 1 naydogodnieyfze 
wfzyftkim ° = ња Охо ie ft myśl iedyna, 
myśl rzetelna, Konftytucyi 3. Maia, 
oto ieft iedyne Sankcyi w Polfzcze od 
cnotliwych i rozfądnych tlumaczenie. 
Tak wylozywfzy co Sankcya zna- 
czy, w prawdziwym fwym wzięta ro- 
zumieniu, obaczmy czy ta іе po- 
trzebna dla Narodu Nafzego, czy ta 
їй w Narodzie iakim wolnym pra- 
ktykowana i'z iakim fkutkiem, czy 
ta nie Іей narefzcie iftotna dia Wot- 
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ności Polaka, i zabe$pieczenia їе 
iego od wfzelkich abfolutnych na 
nią zamachow. = 

Każdy Naród złożony ieft z ludzi 
maiących tyfiączne zdania, tyfiączne 
wole, tyfiaczne interefla, częftokroć 
brc fobie fprzeczne. Nie ieft od 
tego i nafz uwolniony Naród, ile 
złożony z tak liczney Szlachty, po 
tak rozległym Polfki obfzarze rozrzu- 
conych, ile nakoniec złożony 2 tylu 
ubogich, miernych, i potężnych Oby- 
wateli. Cala Szlachta Polfka w ogol- 
nych i fzczególnych fwoich potrze- 
bach, koncentruie fię w iednym $еу- 
mie, ее przyche dzą Poftowie ze 
wizy ftkich ftron z i nftrukcyami , nay- 
cze$ciey visos fobie fprzecznemi, а 
iezeli na którym Seymie iednakiemi 
zaraz na naftępuiących niezgodne- 
mi. W takim rzeczy ftanie, "jakież 
dotąd było Praw odawitwo w Pol- 
fzcze? Z inftrukcyow pifać go nie 
mozna bylo, bo ile inftrukcyi, tyle 
odmiennych żądań; fkutek, nie zno- 
fzenia fie z foba, Woiewodztw , Zicm 
i Powiatow = Pifali więc Prawa, fami 
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Prawodawcy pone fwego widzi mi 
fie —.kto ry z nich znal Prawnictwo, 
1 za takiego był M A taki 
dyktowal Prawa; a Izba P wodawcza 
one przyimowala. = Taki i początek 
mai3c dotąd ledwo nie wfzyftkie ufta- 
wy nafze, moglyż być Narodowi do- 
godne д E Kiedy ich celem nie, fpo- 
koyność, ale że ledwo nie powiem 
zaklucenie кы PR a ? =. Popra- 
wiano ie zatym-co Seym, i co Seym 
nowy Prawnik, Legislatorem zwykle 
był Narodu. = Nie ieft to opis z ima- 
ginacyi utworzony; = iak fie przez lat 
dwieście działo, tak pifze, tak rezo- 
nuię = Otwórzmy wfzyftkie ośm wo. 
luminow Praw nafzych; przy maley 
ich znaiomo$ci, przy malym nad nie- 
mi zaftanowieniu, пау dziem w ka- 
zdym, fetne, iedne drugim fprzeczno- 
Ści, znaydziem w nich prywatę fzcze- 
gulnych Ofob powfzechnemu {zkodza- 
cą dobru , znaydziem narefzcie Prawa, 
w iednym texcie ftoiące fobie fporem. 

Coz tego bylo powodem? = nagłość 
w poltepowaniu Seymuigcych, chy- 
trość niemi przew odniczacych, „i mię- 
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T | dzy niemi znacznych, narefzcie fpo- 
3 fob pifania i ukladania na Seymikach 
T Inftrükcyi. = 

a Stawal nie raz. Podatek, ftawało 
k Prawo niedogodne wízyftkim, dla 
= czego? dla braku rozwagi. = 

= Otóż pierwfza konieczna potrzeba 
= Sankcyi, ktora w tym rozumieniu, 
n nic innego nie eft, iak tylko przy- 
= dlużfza deliberacya. = 

n Wlożone Moznowladztwo do nie- 
e pokoienia Szlachty, do zmieniania co 
a dwa lata iey Uftaw, nie omiefzkaloby, 
t nieochybnie wzburzać ,podżegać Oby- 
ja watelow, przeciwko nayzbawienniey- 
= fzym Prawom, lecz że iemu niedogo- 
y dnym, lecz ze ambicyą iego krępuią- 
2 cym, lecz że wcale nowym, dia tego 
= iedynie zlym. 

E: Otoż druga konieczna potrzeba San. 
i kcyi aby nie uchylać żadnego Prawa, 


s chyba po pilney nad nim rozwadze , 
chyba po uznaniu z do$wiadczeuia, 
iego niedokładności lub fzkodliwo- 
é ści. Bo nie to tylko cechą Anarchii, 
E żyć bez Praw, ale żyć pod Prawami ice- 
dne drugim f (przecznemi , żyć pod Pra. 
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wami, ktorych ftalosé co Seym narufza. 
na, co Seyi z gruntu obalana bydź 
może. 

Nadto, ieżeli to iet niezbitą pra- 
wdą, iż każdy Rząd Republikancki, 
aby był prawdziwie wolny , trzeba aby 
iego władze były podzielone , a oddzie- 
Jorie taka od fiebie warownią , iżby je- 
dna władza drugiey nie przefiępowała 
granie, ieżeli władza Prawodawcza nie 
może mieć władzy Wykonawczey, a 
Wykonawcza Prawodawczey; ieżeli na 
ten podział Rządu dobrego fam godzi 
fię Autor Uwag Dyzmy Tomafzewfkie- 
go milczeniem fwoim, pytam więc ia- 
ka tarcza, władzy Wykonawczey może 
bydź dana, przeciw Prawodawftwu, chcą- 
cemu fwoie wykonywać wyroki. 

Rozumiem że mię tu nikt nie pod- 
chwyci za Rowo; kiedy rozumiem że 
wfzyfcy zgodziemy fię na tę prawdę, 
iż піс fzkodliwfzym nie ieħ, iak aby 

władza Prawodawcza była oraz Wyko- 
naweza. = Dofyć ieft przypomnieć S Sey- 
mu Delegacyinego Czynnosci, a fądzę 
iż wolny będę od zarzutu i wfzelkiey 
odpowiedzi. 
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Obie te władze wypływaią z woli Ма: 
rodu i fg nieiako namieftnikiem, i za» 
берса iego. Nie można zatym піс ie“ 
dney władzy nad drugą uzurpować, bez 
wyraźney woli Narodu. Jakzez fie o 
tey woli dowiedzieć ieżeli nie przez 
Sankcyg ? czyli moc daną Senatowi z 
Krolem, zawiefzenia Exekucyi Prawa 
do wyrozumienia, i wyrażney woli 
Narodu. 

Oto ieft trzecia przyczyna, i trzecia 
potrzeba Sankcyi, i ta nayważnieyfza, 
bo w tym rozumieńiu, ieft pozorną tyl- 
ko Krola i Senatu Prerogatywą, a ifto- 
tną Prerogatywą Narodu. = Bez ktore- 
go wiedzy i zezwolenia, żadne Prawo 
płoche , i fzkodliwe dla kogozkolwiek 
uftanowione bydź nie może. = Przy ta- 
kiey to Sankcyi żaden człowiek popu- 
larny wyrokiem  Prawodawczym nie 
ufzkodzi prywatnego, nikt nie zdoła 
ukrzywdzić Skarbu, ani maigtku publi- 
cznego, iak fig to nie raz Moznowlad- 
com na Seymach udawało. 

Oto fą trzy cele, i trzy przedniey- 
fze przyczyny, dla ktorych w Konfty- 
sucyi Trzeciego Maia, ofądzono konie- 
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czną potrzebą Sankcyg, to ieft danie 
mocy Senstowi z Krolem, zawiefzenia 
Exekucyi Prawa aż do wyrozumienia 
Narodu, te ieft do naftepuigcego zaraz 
Seymu. 

Lecz pofluchaymy co ow Wielki Na- 
rod znienawidziawfzy fobie Tyrania i 
Abfolutyzm fwych Krolow, i Aryfto- 
kratow , co mowię Francuzi w famych 
naywiek{zych zapedach, fwoiey prze- 
ciw Tronowi zapalczywosci, wzgledem 
podobneyże uczynili Sankcyi. We wfzys 
fikim chcący zwalić nad foba Defpo- 
tyzm,. we wfzyftkim chcący fkrufzyć 
wolności zapory, zbłądzili nie iednokro- 
taie, i naśladować ich, w wielu pofte- 
pkach, ani wolno, ani przyftoi. Ale 
możnaż im zarzucić, aby wfzelkich 
nie użyli oftroZnosci, wfzelkich wato- 
wni, do zabefpieczenia fiebie i fwych 
naftepcow od abfolutyzmu Tronu? Prze. 
cież w pośrzod momentow, przeciw 
fwemu Krolowi nayburzliwfzych, uftano: 
wili Sankcyą Krolewfką, to ieft nie 
iuż iak u nas Senatowi, ale fame- 
mu Krolowi moc fłużącą, zawiefzania dò 
trzeciey Legislacyi Exekucyi Prawa. 
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Naftępuiące ich do tego fkłaniły przy: 


czyny. ” Dwie władze Їз koniecznie 


» potrzebne, do Fxekucyi i działania 
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Politycznego ciała, to ieft władza 
chcie Ć i władza czynić. = Pierwfzą 
władzą fpołeczność uftanawia Prawi: 
dła, ktore ią maią poprowadzić do 
celu ktory fobie zamierza, a tym 
ieft bez wątpienia dobro wfzyfikich: 
Drugą przepify te wykonywaią fię, 
a fila publiczna, pomaga fpoleczno- 
sci. do zwyciężania zawad, ktoreby 
ta Exekucya mogła znaleść w fptze- 
ciwieńftwie póiedynczey woli. 

» Wielki Narod nie może tych wíadz 
wykonywać przez famego fiebie. + 
Ztąd potrzeba Reprezentantow Naróż 
du, dla wykonania władzy chcenia; 
to ieft władzy Prawodawczey. Ztad 
iefzcze potrzeba innego gatunku Re» 
prezentantow , dla wykonania władzy 
czynienia, to iet władzy wykona» 
wczey. 

„ Jak iedna z tych władz, tak drü- 
ga, fa rownie potrzebne, rownie mi- 
łe Narodowi. Jeżeli z iedney ftrony 
befpieczeńftwo wolności publiczney 
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wymaga, sby ciało Prawodawcze 
wolne było od zamachow władzy 
» wykonawczey, rownie tez: wolność 
»» obchodzić powinno, ażeby władza му. 
konawcza, miała bez uftanku wręku 
tarczę przeciw ko uzurpacyi pierwizey. 
» Tarcza tą nie coinnegobydź może, iak 
moc dana Zwierzchnikowi Naywyz- 


ээ 
„ {zemu Narodu, wzierania w dzieła 
„ władzy Prawodawczey, i dawania im 


» lub wftrzymywania na czas nieiaki 
świętego charakteru Prawa. 

» Gdyby fam Narod zgromadzony 
ogłafzał fwą wolę, byłoby dziwa- 
» cznym myslec, aby ta wladza podle- 
gala Sankcyi Krolewfkiey. Ale wtakim 
ftanie, w ktorym przez famą nature 
» IZeczy, przymufzony on ieft powie- 
з» rzac {wa władzę Reprezentantom , 
ktorzy przez maiątek i ofobifte zna- 
czenie,  raczey. niż przez cnoty, 
charakter, i talenta, mogą bydź wy- 
wybranemi, ta Prerogatywa Monar- 
„ chy, ieft koniecznie potrzebną do po- 
» fkramiania tey nie iakieyś Aryfto- 
_kracyi w fkutku, ktora bez ultanku 
о dażąc do nabycia trwałości i mocy 
przez 
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przez fama fiebie za czalem upowa- 
änioney Prawem, ftalaby fie przez 
to zarowno niebefpieczną i dla wła. 
dzy wykovawczey Krola, ktoremu 
by wyrownać chciała, i dla Narodu, 
ktoryby ufilowala trzymać w ponize- 
niu i podległości. z Ztad owo przy- 
mierze naturalne, miedzy Krolem 
a Narodem, przeeiwko wizelkiego 
rodzaiu Aryftokracyi , przymierze na 
tym zafadzone iż maiąc iednakowe 
obawy, i iednakowe trwogi, powin- 
ni mieć jednakowy cel, a zatym ies 
dnakową wolę. 

» Nie dla (wego więc Ízczegolnego 
użytku, Monarcha pośrzedniczy w 
Prawodawftwie, ale dla intereflu na- 
wet Narodu; i w tym to rozumie- 
niu, można i należy powiedzieć, iż 
Sankcya Krolewfka, nie ieft Preroga- 
tywą Monarchy, ale włafnością i dzie- 
dziną Narodu. 

„ I tak daymy iż Monarcha nie ma 
Prawa Sankcyi, na żadne bądź iakie- 
kolwiek wyroki od ciała Prawodawcze- 
go uftanowione, nie ieftiez widoczną 
iz zdarzyć Пе moze, że Przez grubą 

M 
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iakg pomyłkę lub przez fpifek wy fle“ 
pny Reprezentantow Narodu, ambi- 
tnych, lub mało oświeconych, zofta- 
nie Krol przymufzony, wykonać wo- 
lą, przeciwną woli powfzechney, a 
nawet użyć fiły publiczney przeciwko 
famemuż Narodewi? = 

тезен Кго] nie ma Sankeyi, ktoz 
przefzkodzi Reprezentantom, prze- 
dłużać, uwiecznić nawet ich poftanie- 
Awo, obalić narefzcie wolność Poli- 
tyczną, iak to niegdyś dopełnił w 
Angliiow długi Parlament Angielfki? 
Ktoż im prze(zkodzi pomalu zagarnąć, 
wfzelkie władzy Exekucyiney odnogi? 
ZawTzeć, fkupić , w fiebie famych Cae 
łą władze, przymufié nareízcie wladze 
Krolewfkg, do fonia. fig nikczemnym 
ich woli narzędziem, Помет zanu- 
rzyć cały Narod w przepaść nowey 
niewoli? = 

‚‚ Dwa tylko fa przypadki, w kto- 
rych Krol może odmowić Prawu fwą 
Sankeyg, raz gdyby ofądził utworzo- 
pe Prawo fzkodliwym Narodowi. Dru- 
gi raz gdyby zwiedziony od fwoich 


Minifirow fprzeciwił fie. Prawu nie- 
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dogodnemu widokom ‘ich ofobiftym. 
przy pad u Sankcya 

Krolewfka dobrem ie it tak 03) więkfzym 
y Kraiu. iW drugim {kutek 

Prawa ieft tylko zawiefzony i uważa. 
ny inaczey bydź nie powinien iak od. o- 


łanie fie Krola od Prawodawftwa do 
N езер I niepodobna aby ten, po- 


ŻE £ 
chwalił fprzeciwieńftwo Krola, tam 


dzie uyrzy dla fiebie dobro i korzyść, 
owizem, przy zaltanowieniu fie i w ob- 
[ze rnieyf? ey iw d kładnieyfzey ob- 
mowie domagać fie | i 
2 t 

tek Iwego Zadania otrzyma 

GlnwemcbDécondo AAA = ad 
„ siowem i eryodyczne <Ooromadze- 
nie Narodowe, Woyfko i Боснек w 
woli Narodu, odpowiedzialność Mi- 
niitrow , Sankce cya Krolewfka iak nay- 
dofkonaley ograniczona, oto ieít Pal- 
ladium wolności Е rancuzkiey, i nay- 
fzacownieyfze wolności Narodu, do. 
konanie., ,, 


Takie było a zdanie nayświetleyfzych 


Francuzow wzgledem Saokcyi Krole- 
wikiey, wtedy nawet, kiedy nayzapal- 
од przeciw blolut yz: a сей 


і Aryftokrat от, w pośrzod nay wiek Ízey 
Е e 
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{меу mocy i wolności, w pośrzod 0- 
ftatecznego poniżenia, i bezfilnoścł Kro- 
ła, kładli warunki fwoiey wolności » 
przeciw wfzelkiemu na zawfze Dezpo- 
tyzmowi. 3 
Sprzeciwiali im fig w prawdzie za- 
aleni Demokraci, ale znać Ze rezonowa* 
nia ich były flabe, kiedy narefzcie ie- 
dnomyślnie uznało zgromadzenie Naro- 
dowe, iż niemożna było bez niebefpie- 
czeńftwa wolności Publiczney, ufuwać 
od tey Prerogatywy, od tey tarczy, wła» 
dzę wykonawczą; iż wyroki Reprezen- 
tantow , ktorzy nie fg nieomylni, mo- 
gą bydź czafem przeciwne woli fame- 
goż Narodu; i że w takowym razie po- 
winien on przez interes fwoy włalny, 
dać hamulec i przewagę ich czynom, 
aby w ufpieniu, lub opufzczeniu fię Na- 
rodu, nie dać im udzielney mocy, zadania 
mu iakiego ciofu, lub targnienia fię nawol- 
ność publiczną. — Zgodzono fie powíze 
chnie, iż ieft niebefpieczeńftwem, na- 
zwać lub ztobić Monarchę uczeftoikiem 
władzy Prawodawczey, ale uznano za- 
razem, iż wftrzymać Exekucya Prawa, 


gi de у-у. 


nie ieft to czyn Prawodawcy, ktory 
do iego uftanowienia należy. ZZ ieft to 
tylko fpofob, do tym lepfzego przeko- 
nania fie, о dobroci lub nieprzyzwoito- 
ściach wyroku ciała prawodawczego, 
ieft to tylko pośrzednićtwo Urzędnika 
Naywyżfzego, ktory dla lepfzości Pra- 
wa fpaźnia onego Sankcya. = 

Tak gruntowne uwagi fkłoniły iedno- 
myślnie Francuzow do dania fankcyi fa- 
memu Krolowi ‚to ieft mocy wftrzymania 
Exekucyi prawa aż do trzeciego Prawo- 
daw&wa, wktorymgdyby, rownie iak 
w pierwfzym i drugim, okazała fię ie- 
dnakowa Reprezentantow za Prawem 
wola, Krol na ow czas fwoiey fankcyi 
odmowić nie ieft mocen. 

Tak myśleli, tak poftanowili u fie- 
bie Francuzi, iacyż to Francuzi? = 
Nayzapalezy wii przeciw Tronowi, kto- 
rego abfolutyzmu, tak ciezkichdoswiad- 
czyli fkutkow, ktorzy fkrufzywizy pe- 
ta (woiey niewoli, pewnie nowych kay- 
dan, kuć na fiebie niechcieli, ktorzy 
narefzcie w pofrzod naymocnieyfzego 
Republikanizmu tchnienia, w pofrzod 
naywyżfzego światła, poznali na czym. 


prawdziwa wolność, i nas 
czym iey trwałość zawifła. = 
Potgz8lo fie u nich w krotce, iak wiel. 
kiey potrzeby, iak wielkiey wagi, ieft 
fańkcya, i ziak wielką | przezornością, 
ta dana była Krolowi. = Zapalézywe 
dzifie yfze Zgromadzenie Narodowe 
Francuzki 


ey nienawiścią i pty 
watą, iak poważaniem święty ch Praw 
Człowieka i Obywatela, władane; w y dat 


“+ 


do furowe i znaio me owe wyroki, przeciw- 
ko Emigrantom i Xiezom nieprzyfie- 
głym, wyroki ktore gdyby były ufkute- 
eznione, wftrząfłyby całąich Oyczyznę, 


i tyfiace niefzczęśliw dd с 1 
nych porobiłyby iflot. (e) Wftrzymał 


Се) Jako wyrok przeciwko Obywatelom 
oddalaiacym fig z Kraiu, i nie obowigza- 
nym до zadney pow inności , iest naynie- 
Ургаа tym, tak po błażanie i 

xcze nie te 802 ZUR go m płat "ni yi n, dla 
niania fw, 
toby x iego nay więk Га hańbą = 
st yn 


ych obo wiąz w, od Narodu 


суа poznana, 1 uznana, przej 


w/zelkun złośliw ym tłumaczeniom i za* 
zzuto т, , chege P: br onic krnąbrnych i zi 


chwa 
ia 
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Кге] {wa fankcya Exekucyg onych;: e- 
chłodł pomału zapał. = oftygła niena- 
wiść. i każdy cootliwy błogofawi 1 
Prawa i iego Tworcow, i roftropne ra- 
mie ktore go tak mądrze używa. = Wol- 
niż iefteśmy od takiego przypadku ° = 
Odwroć go NuywyZzíza Opatrzności od 
Pańftwa nafzego = Niechay ing odtąd 
w Obradach naízych zniknie nienawiść 
i prywata = Niechay fankcya Senatu 
u nas, w ubieganiu fię tylko o iak nay- 
lepfze dla Oyezyzay dobro używana 


Dyzmy Tomafzewfkiego, przyczy y i 
koniecznie potrzeby fankeyi. Mafz 
nadto przykład Narodu, ktory w ybi- 
wfzy fie z nayokrutniey{zey niewoli, 
pewnie jeżeli nie $wietleyízy, jeżeli 
nie dbalfzy o (wą welność, to przynay- 
mniey rownie nam oświecony » rownie 
chcący bydź wolnym, ktory iednak mię- 
dzy naycelniey{ze przeciw Dezpotyzmo- 
wi warownie, umieścił fankcyg, to іей: 
danie тосу famemu Krolowi, witrzyma- 
nia Exekucyi Prawa do Trzeciego Pra’ 


wedawftwa. 
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A ty nierozmyslhym uniefiony zape- 
dem śmiefz utrzymywać iż przez danie 
fankcyi nie iuż Krolowi famemu, ale 
Senatowi, fankcyi nie rozciągaiącey fie 
nawet do wfzyftkich wyrokow ciała Pra- 
wodawczego, fankcyi zatym nierownie 
fabfzey, fankcyi nierownie mniey zną- 
czącey, całą moc Prawodawczą, Kon. 
ftytucya dnia 3. Maja oddała Krolowi2 
Jakżeż, toiednakie Prawo, miałoby w ie- 
dnym Narodzie zrobić wolność, w dru- 
gim niewolą? = 

Juz fie powiedziało , i okazało iż fan. 
kcya wcale co innego znaczy iak Pra. 
wodawftwo, i że ten kto ma fankcyą nie 
wpływa do Prawodawftwa. — 

Obaczmy teraz w ktorych tylko przy- 
padkach, i przez kogo Sankc ya uzywa- 
na w Polfzcze. Ze fankcya nie ścią- 
ga Пе nawet do wfzyftkich wyrokow 
Seymowych pofluchaymy  wyrazow 
Prawa = Z konfłytucyi Rządowey. $. VI. 
Seym czyli wladza Prawodawcza = „Seym 
»» czyli Stany Zgromadzone na dwie 
э, Izby dzielić fie bedą, па Izbę Pofel- 
s» (ką i na Izbę Senatorfka, pod Prezy- 
s dencya Krola. = Izba Pofelfka ; iako 
wyobrazenie i fklad wfzechwladztwa 


Narodowego będzie świątynią Pra. 
wodawftwa; przeto w Izbie Pofel- 
fkiey, naypierwey decydowane bedą 
wfzelkie Proiekta 1. co do Praw o- 
golnyeb, to iet Konftytucyinych, 
Cywilnych, Kryminalnych, i do u- 
ftanowienia wieczyftych podatków. 
W ktorych ta materyach Propozycye 
od Tronu, Woiewod;twom, Ziemiom 
i Powiatomdo roztrząśnienia podane, 
a przez Infrukcye do Izby przycho- 
dzące, naypierwfze. do Decyzyi maią 
bydź brane. Co do uchwał Seymowych, 
to ieft Poborow doczefnych, ftopnia mo- 
netyy zaciagnienia dlugu publicznego, 
Nobilitacyi, i innych nadgrod przypad- 
kowych , rozkladu wydatkow publicznych, 
Ordynaryinych i Bxtraordynaryinych , 
woyny, pokoiu, ofłatecznych Ratyfikacyi 
Traktatow Zwigzkowych i Handlowych 
w/zelkich Dyplomatycznych Aktow, i U- 
mow do Praw Narodow sciągaiących fie, 
kwitowania Magiftratur wykonawczych, 
i tym podobnych zdarzen,” głownym Na- 
rodowym potrzebom odpowiedaiących , w 
ktorych to materysch, Propozycye 
od Tronu profto do Izby Pofelfkiey, 
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б podiug 


ry przychodzić maiace pierwfzeńftwo w 


wprowac zeniu mieć będą. = Izby 
Senatorfkiey, złożoney z Bifkupow 
Senatorow , i Miaiftrow, pod prezy- 
dencyą Krola, maiącego Prawo raz 
dać wotum iwoie, drugi raz parita- 
tem rozwiazac ofobiście, lub nadella- 
niem zdania fwego do teyże Izby, 
obowiązkiem ieft : r. każde Prawo kto- 
re po przeyściu formalnym w Izbie 
Pofellkiey, do Senatu natychmia& 
przeflane bydź powinno, przyiąć lub 
wfrzymać do dal(zey Narodu deli- 
beracyi, opifaną w Prawie więkfzo 
ścią glofow: przy 'iecie moc i świę- 
tość Prawu nadawać będzie. W fiezy- 
manie .zas, zawiefi tylko Prawo 
do przyfzlego Seymu ordynary innego, 
na ktorym gdy powtorna naftąpi zgo- 
da, Prawo zawiefzone od Senatu 
przyietym bydź ший. = 2 Każdą U- 
chwalę Scymową, m materyach wyżcy 
wyliczonych , ktorą izba Роја, Sena- 
tomi nat! :hmiafł prz eflac powinna, wraz 
z tąż Izbą Poj ellką wiek/zością g glofow de- 
cydować a złąc: zona lzb obydwoch wiek/: OSC 
rara ame będzie wyrokiem 


1 
i wola Stanow, = 


Otoż dowod ze fankcya, acz nie ieft 


Prawodawfiwem, ni ściega fie nawet do 
wfzyftkich wyrokow Seymowych, o- 
wfzem wyraźnie zakazana, eo do Praw 
naybliżey i naypredzey dotykaigeych 
wolności Aste 259 1 ogulney Narodu, 
Bo ieżeli o innych omine, karać wy- 
ftępne Magiftra sary ‚1 wy fte pnych Mi- 
niftrow, ücliylaé ich nieprawe czyny, 
nie ieftżeż to naymocniey (тут warun= 
kiem, bezpieczeńitwa wolnosci i wła- 
fności ofobitey, nieieftZeZ to nayświęt- 
fzym befpieczenftwem całości doch 

dow Publicznych? = A zawieranie 
Traktatow i wfzelkich Aktow Dyplo 

matycznych, nie ieftzez na ypotężniey- 
{za C Га ея і tef; ieczen- 


„ftwa publicznego Oyczy 7 = = Wizy- 


fiie te Arty! kuły z pod fank yi wyłęte. 

Sankey: do Praw P lieśiyćw, Су- 
wilnych i Kryminalnych, danas ieft 
Krolowi? iak Autor uwsg wrezié pra- 
gnie, czyli Senatowi? nato odpowiedź ia- 
ina, z przeczy tanego dopiero Prawa. Ależ 
mowi zarzucaiący, Senat zwykle będzie 


nieliczny, i کل و‎ ne złożony z ofob 
zaprzedanych Krol 


) 


Na oba te plonne zarzuty odpowia- 
dam wyrazami Prawa, = Co do pier- 
w/zego = Z prawa o Seymie Art: У. $. 4. 
44. „ Senatorowie, Miniftrowie i Po- 
» flowie, na każdym Seymie Ordyna- 
ryinym, rownie, i na kazdym goto- 
wym zwołanym, od początku az do 
konea Seymu, tak na Seffyach Sey- 
mowych iako i Prowincyonalnych, 
naydowaé fie powinni. = Gdyby Se- 
nator nie był dwa razy raz po raz na 
dwoch Seymach Ordynaryinych, U- 
» rząd tracić będzie, i ten Urząd wa- 
„ kuiącym zoftanie „ 

Więc co do pierwfzego Punktu: oba: 
wa zafpokoiona ; taki tylko można by- 
ła, użyto fpofob, przymulzenia Sena- 
torow, do znaydowania fie na Seymie. 

Co do drugiego Punktu wzgledem po- 
wolności Dworawi Sematorow, i temu 
zapobiezono w tymże Prawie o Seymie 
€. IV. N. 5. = w Słowach = „ Liczbę 
Senatorow Świeckich, do połowy u- 
‘chwalonych па dzifieyfaym Seymie 

Poflow, wproporcyi rowney kazdey 
Prowincyi porownywamy = A nomi- 
nowanie Senaterow, Nam Krolowi Pas 


С 92 


3» 
э, 
LE 
99 


9 


C 


, nuiacemu, do naydłużfzego Życia, i 
, wolny przez nas Krola wybor za zgo- 
» dą Stanow zachowuiemy. = Naftę- 
» pnym zaś Krolom, nominowanie ie- 
Ж, dnego zdwoch Kandydatow, do wa- 
» kuią acegoKrzefla Senatorfkiego Swie- 
», ckiego, po Woiedztwach, Ziemiach, 
» i Powiatach, fekretnemi wotemi wy- 
‚› bierać fie powionych, zabefpiecza- 
» MY.» = 

Coż ztego Artykułu Prawa wynika, 
oto że fankcya Prawa dependować na- 
wet będzie od Reprezentantow Narodu, 
bo od Senatorow wybranych fekretnemi 
wotami па Seymikach, więcnie depen- 
duiacych od woli Krolewfkiey, iezeil ei 
cnotliwi będą wybrani, co od woli Oby- 
watelftwa obiersiącego zawiflo, = 

Lecz coż iefzcze więcey zniego wyni- 
ka, oto naygrubfza niewiadomość prawa 
Kraiowego Autora Uwag Dyzmy Тота. 
fzewfkiego, ktore gdyby był przeczytał, 
zafpokoiłby fię w fwych trwogach, nia 
czyniłby zarzutow tak opacznych pra- 
wdzie, nie popełniłby omyłek, tak 
grubych w obliczu całego Narodu, nie 
popfułby krwi i w fobie, i w czytaią- 
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iących tak podftepne, t 
wagi, 

Okazawfzy coieft fankcya, iakie jey 
potrzeby, kto i kiedy iey użyć może, 


uważmyż teraz jak to lekarítwo nay- 
zbawiennieyfze przeciwko intrygom 


Możnowładzczym na Seymikach,, prze- 
ciwko. częftym "Praw Na irodowych od- 
mianom, przeciwko TES E a 
i podftępnościom Praw, narefzcie prze- 
ciwko zamachom Jna- wolność i całość 
Oyczyzny, famegoz Seymu, iak tego 
dał przykład Seym.1775. = 1776. = 
fporzgdzone; ziaką przezornoscig do 
wykonania  przepifane Pam'etac tu 
zawize należy iż fankeys з nie ieft w ге! 
Krola, ale w ręku Senatu wybieranego 
od Szlachty, wiec w ręku zaufałego 
i doświadczonego «lekarza; iakżeż ma 
bydź przez niego zażyte? pofłuchaymy 
wyraz Prawa. 12. prawa o Seymach 
‚Art: RUN 

Proiekta do. Praw,Politycanych,kto- 
wa pod Artykułem XV. ieft 


s; oplana, decydowane będą dwoma czę- 


sy: rych, Nat 


, 
en 
5 


ciami wotow.>przeciwko .trzeciey 
Projektą do Praw. Cywilaych, prota 


( $5 Э 


wiekfzością Wotow. Projekta do Praw 
Kryn uinalnych dwoma częściami wo- 
tow przeciwko trzeciey, a Projekta 
do Podatkow wieczyftych, trzema 
częściami wotow przeciwko czwartey, 
decydowane bydz maia. To ieft: gdy 
w [zbie Pofelf d oznaczone dwie 
lub trzy części wotow, albo profta 
więkfzo! i nding е gatunku Materyi wy- 
mienienych będą za Projektem, Projekt 
zamieniony będzie w Prawo ; ile razy 
295 oznsczoney Prawem wielości wo- 
tow doftawać nie będzie, Projekt u- 
padnie. = 
„ Każde pomienione Prawo Polity- 
czne , Cywilne i Kryminalne, po 
przeyściu formalnym w Izbie Pofel- 
fkiey, do Senatu natychmiaft prze- 
flane bydź powinno. Po przeczytaniu 
żądanego Prawa w Senscie, Krol zda- 
nie : wore otworzy, a Marfzelek przy 
a Ré atu be zdanie Senstu 
w dus cie 
zez Izbę 
iść 


ma 
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dalszey Narodu deliberacyi , czyli tes zà- 
raz ma mieć [woig Exskucyg? Taz fama 
część wotow w Senacie decydować 
będzie zawiefzenie Prawa, iaka ieft o- 
znaczona, do decydowania tegoz Pra- 
wa w Izbie Pofelfkiey, to ieft dwoch 
części przeciwko trzeciey, albo pro- 
ftey więkfzości, podług gatunku ma- 
teryi Prawem opifaney. Jle razy zaś 
nie będzie w Senacie, takiey za za- 
wiefzeniem części, na ten czas w Izbie 
Pofelfkiey uftanowione Prawo, w mo- 
су fwey zoftanie, А w decyzyi tako. 
wey, zawfze po wotach głośnych, 
fekretne iść powinny, choćby nikt 
onych nie żądał, gdyz na rzeczoną 
Propozycyą, decyzyą Senatu, fekre* 
tne wota ftanowić będą. 

, Przyięcie tego Prawa w Senacie 
fpofobem dopiero opifsnym, moc i 
świętość Prawu nadawać będzie; 
wftrzymanie 288 zawiefi tylko Prawo, 
do przyfzłego Ordynaryinego Seymu, 
na ktorym gdy powtornie w Izbie Po- 
felfkiey, liczbą wotow w Prawie opi- 
faną, utrzynaa fię, Prawo zawiefzone 
od Senatu, przyjętym bydź mufi,—,, 


» 
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» Zawiefzenia Prawa do drugierG 
Seymu, Senat mieć będzie moc, tyl- 
ko w Matetyach powyżfzych Prawo- 
dawczych ; to ieft: Politycznych, Cy- 
wilnych i Kryminalnych; = Zaś co 
do wieczyftych Podatkow i Uchwał 
Seymowych, ktore w naftępuiącym 
Artykule XVII. fą opifane, mocy za- 
„ wiefzeniu nie ma, ale do wotow, tak 
iak Izba Pofelfka należy. = 
Ktokolwiek pilnie czytałeś te wfzy- 
ftkie przytoczone Uwagi i wzmiankowa- 
ne Prawa, widzılz iak zbawienne na za- 
radzenie tylu bezprawiom Sankcyi le- 
karftwo; aieżeli na pierwfzy rzut oka 
niebespieczne tylko w użyciu, patrz w 
Prawie dopiero przytoczonym iak to 
mądrze i przezornie , jeft opifane. = 
Jakiey to więkfzości zdań, ito Senatu 
nie Krola, Senatu licznego, Senatu na 
Seymikach wybieranego, potrzeba, do 
wftrzymania na czas niejaki Exekucyi 
Prawa? 

Lecz ty co nazywafz Sankcyą zgubą 
wolności, ty co oddaiefz ią w ręce iedne- 
go Krola, umyślnie abyś uwiodł mniey 
oftrożnego Czytelnika, ty co wychwa- 
G 


y ‚ 
Z пер > powretu ni b czny Av- 
torze Uwag Dyzmy 

iur icu iz czafy owych Zut- 
kies (kich, Zamo yfki ieb, Chod Jewlczow, 
Czarneckich, ktore tak wynofifz, ста 


vé 


Tomafzewfkiego! 


fy te, acz nie znały fankcyi, to ieft 
mocy wftrzyniania wyrokow Prawodaw- 


czyeh, fkażone natomiaft były -Liberum 


Гоо, tą nie iuż fankeyg w ręku iednego 


nayczęściey naypodleyfzego Człowieka, 
na iedno Prawo, ale tym gwałtem prze% 
iednego dokonanym, przeci! ko całey 


udz део , caley wolności Narodo- 


wey! = Zapraedany Polel w ox ych 
czafach tak od Ciebie wynolzouych, 
Seym zrywáigc, nie Wieceyze fto razy 
niat mocy, јак cały dziś Senat powa- 
za i pewnie Cnotliwy kiedy go oby- 
watelftwo wybierać będzie. = Wtedy 
Krol, wtedy Minifter, bez doftatecznych 
opifow Prawa, nie mogliż wfzyfikina 
namietnosciom bezkarnie popufzczaé 
wodzy, z krzywdą wfzyftkiego, co tyl- 


Oty 
ko w kazdey Swiata fpołeczn ści, nay- 


swietlaym? = I nie dokonywane też 
były wfzykkie ich zamachy? = wíko- 


prawo 
f 


n 


bydź Prawodaw 


Y 1 
roia wia- 
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śmiertelnego Rouffeau fpolecznosci? = І 
Mowifzże to do ludzi barbarzyńfkich, lu. f 
dzi bezrozumnych, ludzi za zwodniczą 
tylko idących wymową? = czyli do 
ludzi umieiących myśleć, umieiących 
znać i cenić prawdziwą fwą wolność, 
chcących bydź w (мот Rządzie niko- 
mu nie podległemi ? = Ktoż tu teraz 

aygrawa Пе z Naredu, czy ty chytry 
Moznowladzco, co chcefz, powrotu ie- 
go nierządu, ktory śmiefz nazywać Oy- 
cow fwych wolnością; czyli ci co fkru- 
fzyli prawdziwe Narodu pęta, a nato- 
miaft nayporządnieyfzą, przeciw wfzel- 
kim podftepom Moznowladzczym wpro- 
wadzili wolność ? = Sądźcie teraz cno- 
tliwi i świetli Wfpołbracia — kto tutay 
zdradliwym Filiftynem ? = 

Lecz idźmy iefzcze do oftatniego two- 
lego zarzutu; co do punktu fzoftego 
Konftytucyi 5. Maja względem Seymow 
Konftytucyinych. = Mowifz że wy- 
fzczegolnienia w Prawie nie та, czyli 
na Konftytucyinym Seymie, Krolewfka 
podle Ciebie tylko Sankcya ważyć moze.= 

Pofłuchay nayiaśnieyfzych wyrazow 
Prawa w flowach naftępuiących = & 


Prawa o Seymie Konfłytucyinym, $. VII. 
| punkt 12. 15. 14. 15. = ,, Każde Prawo 
| » Polityczne Konftytucyine, lub Poli- 
„ tyczne porządkowe po przeyściu for- 


» malnym w Izbie Pofelfkiey, do Sena- 
, tu natychmíaít przeflane bydź ро: 
„ Winna, 


» Po przeczytaniu Zadanego Prawa оф 
» Izby Pofelfkiey w Senacie, Krol zda- 
, nie fwoie otworzy, a Marfzałek przy 
| „ Lafce Senatu będący, zapyta o zda- 
| „ nie Senatu. Jeżeli aie będzie w Se- 
, nacie iednomyś!ności na żądane Pra. 
„ wa, przez Izbę Pofeliks , Turnus iść 
„ ma na taką Propozycyą: Czyli Prawo 
„ żądane ma bydź zwrocone, do powtor- 
„ ney Izby Poselfkiey decyzyi, czyli też ma 
, zaraz brać moc zapadlego Prawa? 

, , Senat decydowad be edzie, takąż fa- 
» mą więkfzością Wotow i tymże fa- 
s» тут fpofobem, iaki іеї dla Izby Po- 
», felfkiey przepifany , w punkcie trze- 
: „ cim tegoZ Artykulu; z dodatkiem iz 
| » Od dnia, ktorego z Izby Pofelfkiey 
» przysłane będzie Prawo żądane do Se- 
» natu, naydaley w naftępney Seflyi, 
Senat decydować powinien , przyięcie 


takiey Rezc 


jąc tocz 

w Izbie, 

gox zada 
mysln ; 

ści: 


"n 
Ji 
i 


lecz moa 


Malz oto, nayiaśnieyfza odpowiedź 
głofu famego prawa, na ten twoy za- 
rzut. = Alboś go znał, | 


© 
żeliś go znał? = wyznay, co 2а w у- 
> 


ерек mowić falsze w brew pra 


chyba dla zwiedzenia nieoftrożnego Czy 


b. qu ! à H ihe ~ -k 
telnıka. Jezelis go nie 


fpołeczność 
zniefion? = imowifz = 


torzy сути t 


ego “of oe, powie 
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wily ?— Zaprzeczyfzże, iż te klefki, te 
niefzczęścia z nich wynikłe, fto razy 
były więkfze, fto razy okropnieyfze, 
niż kiedyś przyniefione dobro , w pro- 
porcyi pierwfzych czcze i mało warte? 
= Mufiała użyć tego iedynegosśrzodką 
Oyczyzna, w teraźnieyfzych czafuch , 
bo innego nie było Lekarftwa. Zbawić 
опо mogło. albo zabić Rzeczpofpolite. za 
to nikt nieręczył: = Stawalaz iedney 
ftrony Cnotliwa Konfederacya Sendomir- 
fka, ale tylkoiedns; ftawały z drugiey 
między wielą innemi baniebne Koi (еде. 
тзсуе 1768.1775. 1776. = Trzeba było 
jednak tego niebeśpiecznego użyć iekar- 
ftws = Zaledwoudato fię= Ileż to okoli- 
czności, ileż podftepow, nie chciało go 
w początkach, w obliczu całego Маго. 
du zmienić w nayiadowit{z4 truciznę ?— 
Ale grunt Narodu iuż był Cnotliwym.= 
Skutkowałochoć niebeśpieczne leksrftwa 
= Lecz taż fama podwoyność {Киц 
onego, to Гато przekonanie na doświad- 
czeniu wfparte, iż więcey złego iak do. 
brego narobiło Oyczyźnie, nie probuiąż 
fzkodliwości iego? = Mniey roftropna 
тка kierująca nim, mniey Cnotliwy 
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y go, luz po całey 
) = Oto powody ttore 
fkłoniły Seym dzifieyfzy, do uchylenia 
na zawize wízelkich zwią? kow, zawize 
Prawem zakazanych. = Oto przyczy- 
na uchylenia Seymow Konfederackich, 
ile że całe z nich dobro odtąd w Sey- 


my gotowe przelane, z tą iedynie ro- 
Znicy, 12 wizelka {zi codliwosé Seymow 
Konfederackich z nich wyięta. 

Lecz nie dziw że i na to Prawo 
wytzekafz niebaczny Moznowladzco! 
boś na Seymach Konfederackich fzarpał 
maiątek Rzeczypoipolitey, boś na Sey- 
mach Konfederackich , gnębił Obywate- 
la flabfzego, i wydzierał mu Kommif. 
fyami, Rozgraniczeniami, oftatnia ie- 
go chudobe. = Nie dziw ieízcze; że 
wyrzekaíz na to, Ze wlzelkie związki i 
Konfederacye zakazane; bo wtedy to, 
wizelkim namiętnościom i wfzelkim 
twoim naygorfzym chuciom, bezkarnie 
były popufzczone cugle. =: Rozpaczay 
że iuż minęły te dla ciebie fzezesliwe, 
па zawfze chwile.= i te nigdy iu 
fie nie wrocą. . . Bokiedyś w nich zyfki- 
wał, cały Narod , na tym tracił, a 


uważnym oki 


wł: dz y wyk nawczey 


bowcem , na: 


to rękach ta 
ezaíow Chodkies 
So biefkich 
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wy Xonaw« 


"zarneckicl 


Hetmans- 
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Seym > Zapłacony go zrywał, ieżeli 
mało na nim było Miniftrowfkich kre- 

atur; i oto była dawnieyfza Władza wy- 
konawcza, oto cały nad nią dozor. = 
Oto flowem Rząd Polfki. = Romanfem, 
Romanfem Буд fie oa dziś zdsie = 
Wierzę, zaledwo myśl poiac zdoła, iak 
mogła Polfka ftać przy takim Rządzie, 
ktory ze był w iftocie takim, dzieie 
Kraiowe, i Prawa o tym prze$wiadcz: 

Nie dziwuię fię zatym, i nikt fię dzi- 
wić nie powinien, że na ftiate na zni- 
fzczenie taki go nierzadu i ieczy Mozno- 
władztwo. 

Podobneż były onego ieki, podobneż 
narzekania, na Seymie oftatniey Konwo- 
kacyi, = pod lafkg nieśmiertelney pa- 
mieci сш: Iméci Czartorythiego Gene- 
rata Ziem Podolfkich, kiedy па nim 
naypierwey fzponow Możnowładzczych 
przytępiono, ftanowiąc Kommiffyg Woy- 
fkową i Kom miífya Skarbowa. = 

Nie bylyz to dwa nayfrod{ze na wol- 
ność podług [pofobu myślenia tych Ich- 
mościow zamachy? Burzono tak iak dzi: 
fiay Obywatelow pifmami; fzukano па: 
wet aż zagraniczney pomocy. do zwa- 
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lenia tych dwoch nowości podług: nich 
przeciwnych Polfkiemu Republikanckie- 
mu Rządowi. 

Czytać Inftrukcyą Konfederaeyi Ras 
domfkiey podpifang od dwoch pod ow- 
czas Marfzałkow generalnych Litwy i 
Korony , czytać mowię ten Akt tę Ce- 
chę hańby Narodowey, tę mowię inftrue 
kcyg Pocieiowi, Offolinkiemu, iinnym 
Pełnomocnikom całey Rzeczy pofpolitey 
do Petersburga, dotąd przed oczami i 
wiadomością powizechności ukrytą. = 
Zadrzyfz od zgrozy cnotliwy Polaku na- 
ftepuiace w niey czytaiąc wyrazy. = 
„Jako Bezkrolewia nayczęściey gwaltow nay, 
świetlzych Praywileiow i wolnosci Szlache. 
chiy, i tayniebe/piecznity/zych nowości , 
i merządow bywaią zrzodłem , fedli/kiem , 
i tworem. Przeto weawą Ichmość Pofło - 
wie Nayiasniey/zey Imperatorowey Roffyi- 
Skıey, pomocy i filney protehcyi, iżby pod 
czas tegoż Bezkrolewia, ufłanowione Kom- 
miya Woyfkowg i Skarbową uchylić, i 
wladzg Hetmanom i Podjkarbim, podług 
dawnych Przywilejow tych obmowy nazad 
powrocić. m Patrzciez wípolbracia na 
czym to zuchwali możnowładzcy,wo lność 


пу, ze nie powiem wyfiępk 
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сай punkt Za» 


fol bie [74 /zy/tko , ma fie flo fo- 


U ug Autora uwag Dyzmy Toma- 
€ Fr do tego oftain еро flowa de. 
Т fiaitive, a zai ym. władza ab/oluina uftano- 
a опа, woln Tf» obalona 

Gdybys Autorze tak mylnych uwag 
= raczey fwoy czas trawił na czytaniu 
a Praw Narodow ych, niż aa pifaniu ta kich 
z blabych, lecz or 32 zdradliwych zarz 
* tow; znalazłbyś w Pra wie o St trazy na 
* ftepui асе obiaśnienie, 


ktoreby cie uwol- 

| nilo od popełnienia tak grubsy cin; tki, 
> Słowa Prawa o Sty, ży $ IF. Punk 

» Przeciwna Prawu dec yzya każdą б 

» dzie, przez z ktorą Władza wykonawcza, 

* e Przy włafzcza fobie moc ftanox 


owienla 
š | s Prawa, lubo lego t'umaczenia, ktora 
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podatki lub pobory, podiakimkolwiek 
Imieniem nakłada, długi publiczne 
zaciąga, rozkład: dochodow Skarbo- 
wych przez Seym zrobiony, odmienia, 
albe rozrządza te Summy Skarbowe, 
ktorych fzafunek przez Prawo wyra« 
zne, pozwolony nie ieft teyże wła” 
dzy Wykonawczey, woynę wydaie; 
Pokoy lub Traktat, lub jakikolwiek 
„Akt Dyplomatyczny definitive zas 
» wiera: кш 

Słowa te Prawa przeczytawizy, ro- 
zumiem iż chyba zły i przewrotny, da 
jemu tak śmiefzne lecz zarazem tak chy» 
tre tłumaczenie = 2паіоту on był Au- 
torowi Uwag Dyzmy Tomafzew (kiego, 
wiedział on fens i znaczenie iego pra- 
wdziwe ; ale celem iego całych Uwag, 
nie oświecenie, ale zwiedzenie i ofzuka- 
nie Wfpołbraci. = 

Nie podobsig fie potym onemu wy- 
razy, iż Władzy wykonawczey, ” wol- 
» notylko będzie, tymczafowe z zagra- 
„ Bicznemi prowadzić negocyacye, oraz 
s tymczafowe i potoczne cla befpieczen- 
» {twa i fpokoyności Kraiu, wynikaią- 
» ce potr eby załatwiać o ktorych uay- 

=: bliz- 


C 


» bliżfzemu Zgromadzeniu Seymówemu 
», donieść winna ,, i z nich wnofi iz 
na mocy tego Punktu, Krol będzie dłu- 
gi zaciągał , Krol będzie zawierał, i 
zrywał Traktaty. Też to wyrazy dà- 
piero przytoczone, maig to znaczyć 4 
chyba tylko w głowie i pod Piorem Au- 
tora Uwag Dyzmy Tomafzewtkiego. = 
Lecz człowiek rozfądny i uczciwy, pe- 
wnie tak dzikich nieuczyni wniofkow 
powyzfze przytoczone wyczytawfzy ia- 
{ne Prawą wyrazy, = Zwiazki dworow 
nie {4 Peryodyczne , ale ciągłe, zgwał: 
cenie befpieczeńftwa Obywatelow i pu- 
blicznego, nie ieft Peryodyazne, ale 
przypadkowe. = Pod niebytność Seymu, 
ktoZ go ma w tym zaftepowad Јеріеу 
i przyftoyniey, i befpieczniey, ieżeli 
nie Krol głowa Narodu, choć nie w fo- 
bie, to w fwoim Miniftrze, za każdą 
nieprawą rezolucyą do nayfurowfzey, 
obowiązany odpowiedzi ? = 

Ktoz na conto Narodu, pożyczy Krolo, 
lowi pieniędzy, wiedząc iż długow za- 
ciągać takowych nie ma on Prawa? = 
Ktoryż Monarcha zawrze z nim co defi- 
nitive, znaige iz to Prawo Narodu? m 
Н 
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Krol w takim rozumieniu nie powiniea 
bydź uważany, tylko iak pierwfzy Mi- 
nifter udzielnego Pana, to ieft Narodu, 
ani fam fie powazy, ani Zaden z poftron- 
nych Mocarzow , nie zechce wchodzić 
^w eftateczne umowy z takim, ktory do 
tego nie akaże тосу, owlzem ktoremu 
Prawo, wyraznie tego zabrania = Sa- 
dziemy o obcych Dworach, i ich czya- 
nościach tak płocho, tak кн ы 

iak o nas famych; gdy przeciwnie u nich 
naymnieyfza nieoftroZnosé , naymnieylza 
niedokłądność , a coż dopiero brak ple- 
@ipotencyi od zwierzchnego Pana w 
Ne gocyacysch, fpoźnia, a czeftokroé i 
zrywa ukończone iuż prawie Miniftrow 
roboty. (f) 

Jeżeli do takowych z poftrannemi 
Dworami Negocyacyi tymczafowych, i 
że tak powiem preliminarnych, fam Krol 
tylko obowiązany: bo ten gatunek po- 
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(f) W ieOnym to tylko rządzie Tureckim wob- 
no Rey feffendego przekuptc i wytargo wae 
na nim takie kandycye iakie fie tylko fpi ,00- 
ba, bo Stambyt głowę xüraycy üthié; a 

наат 99. niego zawar tego dotrzyma. 
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winności, ieft tey natury 12 naywięcey, 
i jedynie prawie zawifł od fekretu, Zto- 
żona była Deputacya Intereffow Zagra: 
nicznych. 2 tego co tylko nayenotli- 
wfzym fądził mieć Narod; przecież 
wnet przybyłe, wnet rozgłofzone po ca- 
ley Pollzeze, a częfto па) filfzywiey 
bywały wiadomości. Nic łatwieyfzego 
jak Miniftrowi iakiey Zagranicaney a 
nieprzyiazney ktorey Poteacyi, iednego 
uiąć z takiey Deputacyi, całe czafem 
nayzbawienniey{ze znifzczone bydźby 
mogło dzieło. = Otoż rownie ważny pū- 
wod fkłaniałący do oddania tey powin. 
ności, w ręce jednego KK rola, dla fame- 
go befpieczeüítwa, intereflu Narodowe. 
go. = Lecz i tutay dla przefzkodzenią 
pofzdzenia, nawet o złych lukowych 
Zamiarach Krola, lub zmowach іврӧ 
z obcemi na fzkodę i ufzczerbek Rze- 
czypofpolitey, napifano — Z Prawa о 
Straży $. V. Punkt V. =” Marfzstet 
A Seymowy ieft obowiązany widzieć 
” wfzyfłkie Protokoły Straży, tudzież 
Protokoły Spraw Zagranicznych, oraz 
wfzelkie expedycye Zagraniczne , tak 
przychodzące, iako i odc hodzace 
H a 


» 
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» со nigdy mu zabronionym bydź nie- 
> może ,, Możnaż zatym iuż więkfzy 
warunek befpieczeńftwa Narodowego ро- 
łożyć przeciwko złym zamiarom nay- 
gorfzego z Krolow, iak kiedy fkiad wo- 
li i życzenia powfzechnego to ieft Mar- 
fzałek Seymowy, ftrożem ieft takowych 
wfzelkich by nayfkrytfzych czynności ¢ 
O tym wfzyftkim przepomniał powie- 
wiedzieć Autor Uwag Dyzmy Тот2- 
fzewfkiego, boiego cel dobrze wiadomy. 

Jeżeli dozor beśpieczeńitwa we- 
wnętrznego w czafie między Seymem 
a Seymem, powierzony iedney Ofo- 
bie Krolewfkiey , ieft to nie nadanie 
$rzodkow i тосу Krolowi ufkutecznie- 
nia fwego uroionego czafem granic lub 
Kraiu beśpieczeńitwa, ale tylko dopil- 
nowanie, iżby Magiftratury Rządowe 
podle fwych opifow ; powinność fwą 
wykonywały. ` Tutay przypomnieć 
fobie należy, iż Wiadza wykonaw- 
ста ieft fama zawfze, pod dozorem 
gotowego Seymu. = Komuż innemu 
oddać ten koniecznie potrzebny do- 
zor, nad Magiftraturami udzielnemi, 
3 zupelnie od fiebie oddzielnemi? = 
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Obywatelom możnym i znaczącym iak 
bylo dawniey? = Tego fie chce Mo- 
żnowładzczym uw agom, ale nie Naro- 
dowi pewnie, Doświadczył on iuż 
co to władza w ręku Możnowładzcow 
znaczyła. Widział iu przez nich zry- 
wane te ierza, widział Skarb złu- 
piony, widzia И Woyfko nieplatne, ma- 
iątki prywatne fpuftofzone lub wydar- 
ге, а со wfzyftko bezkarnie przy Sey- 
mach wolnych to ieft zrywanych. = 
Możeż o cząftkę tylu klęfk, przy- 
prawić Krol chociażby paySorizy; 
chociaż nayabfolutnieyfzy w duchu % 
Kiedy mu wyraźnie zabroniono Prawa- 
mi ( fa to wyrazy Prawa o Straż ży$ IV. 
Nro 2. 3 3.4-5- б. ) “ Stanowić Prawa, 
„ one tłumaczyć, podatki, pobory , 
„ pod iakimkolwiek imieniem паК1а- 
„ dać, dlugi publiczne zaciągać ; kie- 
„ dy mu nie wolno, rozkładu docho- 
„ dow Skarbowych przez Seym zrobio- 
» nych odmieniać, albo rozrzadzaé 
„ Summami Skarbowemi, których {ға 
„ funek przez Prawo wyraźne, mu ро- 
» ZWo'ony nie ieft; kiedy zakazano 
mu Woynę wydawać, Pakta lub Tra. 
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» ktat, lub iakowykol viek Akt Dyplo- $ 

p matyczny definitive zawierać; kiedy z 
p a pod wladzy Króla i Straży wyięte ] 
» wdawanie fie w wyroki Sądowe, lub iż 
„ zawiefzanie fkutku Dekretu, lub ści 
» fatysfakcyi onego nakazanie , choć- iw 
» by nawet pod pretextem zapytań no: 
» Stron, Urzedow, i Jury un W no 
p wątpliwościach | prawnyc h; kiedy Кес 
» nieprawne Straży Rezolucye uzna- lep 
B PE ATD, narufzaia Konftytucyą wi: 
» Rzadowa, wolność ofobiftą, wol- zof 
» ność mówienia; pomo: drokowa- nig 
, nia, włafność maiątku , co narafzaią ugr 
., opify Prawa o Seymach , Seymikach, len 
„ Kommiffyach Rządowych, i innych пут 
» wizelkich Magiftraturach , tudzież j 
, о Urzędach, flowem , iakiekolwiek Żno 
„ bądź Prawo nie zniefione. Kiedy kor 
, narefzcie warowano iż każdy Mini. wo! 
> fter w Straży, ktoryby decyzya Kro- ftar 
» lewfką podpifal, ос lefiany do Sadow noś 
$ Seymowych być powinien, fpofobem tak 
» w Prawie o Seymach przepifanym , wi 
ателе wing przekonany zotta- wfz 
"nież karany. będzie w tychże Sądach, Zac 


na ofobie i maiątku; podług prze- tyli 


C mg ) 
» pifu Prawa o tychże Sądach Seymo- 
5 Wycbh.; 

I możnaż po tak iafnym, czyftym, 
i Zadney nie podpadaiacym watpliwo- 
ści, warunku wolności publiczney, 
i wolności prywatney, wołać na wol. 
ność. zgubioną, na abfolutyzm uíta. 
nowiony ? = Profzę o iedno Prawo, w 
ktorymby wolność , to iedyne dobro, 
lepiey było obwarowane , przeciw 
wízelkiey przemocy, a zawitydzonym 
zoftanę, za śmiałe powiedzeńie, iż 
nigdy lepiey wolność i włlafność* 
ugruntowane nie były iak Artyku- 
lem 7. Konftytucyi 3. Maia obiaśnio-. 
nym $. IV. z Prawa o Straży. = 

Lecz zapalonego i mściwego Mo- 
znowladztwa nic ufpokoié, nic prze. 
konać nie zdoła. - Jeżeli iego fwy~ 
wola, i iego bezkarność witrzymana , 
ftarta i zakazana, on ią nazywa wol- 
nością , on pofuwa śmialość , nazywać 
takową wolność, wolnością wfzyftkich 
Wipolziomkow, bo to ieft i było za- 
wfze cechą Możnowładzcow, nie uwa- 
zac lak fiebie famych, nie dbać iak 
tylko о dobro fwoie prywatne, nie 


cC жае 3 


oglądać fie na refzte Świata, na refzt¢ 
wfpółziomkow, fadzac iz ci tylko dla 
ich dumy ftworzeni. = 

Nie dziw więc że wyrzekaią na tę 
Wladze, acz tak frodze opifaną , od- 
daną Królowi w Straży, bo ta bez ża- 
dnych opifow byla niegdyś ich puści- 
zną = Nie farkaią oni dla tego iż ta 
im fię zdaie być niebeśpieczną dla 
Szłachty, o którą onityle tylko dba- 
ią, ile ta pofluguie ich dumie , ale że 
ią widzą w takich rękach, z ktorych 
aby nazad do nich przefzla, nie mafz 
nadziei, chyba przez. wzburzenie à 
powrócenie do Anarchii Narodu. = 

Со do zarzutu względem Sukcefłyi, 
tego to Prawa zabeśpieczaiącego fpo- 
koyność wewnętrzną i zewnętrzną, 
tego to mówię Prawa, tak przezor- 
nego i mądrego w teraźnieyfzych oko- 
licznościach nic nie odpowiem, bo te 
wfzyftkie obrony Bezkrolewiow , Ele- 
kcyów, prawdziwie śmięchu godne, 
żadney iuż dzi$ nie mala mocy, na 
naymniey światlych umyflach= a 
nayzlośliwfzy, nayworzey. zyczacy 
(кеу Qyczyznie Czlowiek, witydzi 


fie iuż teraz, otwartym być Sukceffyi 
przeciwnikiem = Okazuię tylko fal. 
fzywość zarzutu; iż Mąż przy/zły Maryi 
Augufty Nepomuceny, infantki Polfkiey, iui 
Królem obrany, bez poznania czy on ma 
cnoty, i przymioty tak potrzebne do pano- 
wania nad Ludem wolnym , i czyli tego 
fktonności zgadzać fię będą z Tronem, Ge- 
niu[zem i Uftawami Narodowemi. t=Gdzież 
to wyczytal Autor Uwag Dyzmy To- 
mafzewfkiego? = A ieżeli Konitytu- 
cya Trzeciego Maia wyraźnie томі: 
« iz Mąż przez Elektora, za zgodą 
„ Stanow Zgromadzonych, Corce Jego 
„ dobrany, ma ofiąść Tron Polfki ,, 
nie okazuież fię widocznie, iż Autor 
tych Uwag wbrew naywidocznieyfzey 
prawdzie, utrzymywać chce falfze? = 

Po tak grubych omylkach, wraca 
fię znowu ten Autor, do Ofoby Kro- 
lewfkiey, i wyrzuca Konftytucyi że 
ta Ofobe Królewfką ; zrobiła nietykal- 
ną, iż zrzucać go z Tronu nie dozwo- 
lila — że acz wfzyftko czyniącą, za 
nic odpowiedzialną Narodowi dekla- 
rowafa. = 
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Coz więcey na Naród fprowadzilo 
klęfk iochydy, ieżeli nie to Prawo 
wypowia даа Krolowi poflufzeriftwa ? 
Szlachtyz to byl Przywiley czy Mo- 
2nowladzcow ? = Od momentu ultano- 
wienia ipo ktoryz Krol był bespie 
cznym na fwym Tronie, przed chci- 
wością i ambitem magnatów ? = Kto- 
tegoż Panowanie nie bylo pod tym 
pozorem witrzęśnione aż do funda- 
mentow ? = I cóż do tego wypowia- 
dania poffufzeriftwa Królowi, by w alo 
inną pobudką, iak prywata i duma 
Moznowladzcow, iak zianie fię 
potrzebnemi Dworowi? = Jeden fa- 
wor, iedno Miniiterium, iedno Sta- 
roltwo odmowione, ktorey potezney 
familii podnofilo buntownicze karki? 
I na czym ру 'tam fie koriczyly te wfzy- 
ftkie zamachy? Na zafzczyceniu cel. 
nieyfzym i zeffem, bulawą, lub Pod- 
fkarbitwem, przednieyfzych Herfztow 
partyi. = Nie także fie działo za Pano- 
wania Zygmunta Aüguíta zz Zygmun- 
ta Ill. Jana Kazimierza, Michała, 
Sobiefkiego , Auguíta II. III. i dzifiay 
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anuiącego nam Króla? = Czytać 
dzieie, (g) dawalyz do tych wypo- 
dada poftufz „eriftwa {уут krolom 
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(g) Niechay mi tu wolno będzie przytoczyć 
Jzieie owego ые О Irzechow/kiego , 
ela _przekonańia W jpółziomków, co xa 
zesliwfzych, podług Dyzmy Toma- 
ego Uwag koka i naywolniey- 
sb p ol/ki czafów, myślano o podstepach 

snowtadzcow, о Bexkrdlewiu, i ¿aka w 
uu zas była Władza Kxekuc yina = Род- 
babes Polacy w ow czas od Kmity, 
Jkryty Bezkrólewia , maiącego zamiar , 
domagali ‚fie од Zygmunta , jugusta odslg- 
pienia [wey Zony, i pr zyłączenia natych- 
miast Litwy do Korony, іпасхеџ złożenia 
Berta 8opominali Her Odpowiedxiap/zy 
2 a naywiekfza Zygmunt RU 
gust, iż Zóny kt torey poprz yfiagt nie od- 
slapi = Orzechowfki. tak pifze = Нес cum 
Rex tanta auctoritate dixiflet, finem at- 
tulit buic спе олі, quam excitaverat 
atque hoc tempo vacaverat, non tam 
Reipublice ac Judiciis, qnam bis magna- 
tibus, qui plurimum pollebant, qui dum 
fe novo Regi; quam effent potentes © ften- 
tant, per caufam Uxoris rem ad interre- 
gnum, deduei ftudebant/ huncque præ- 
extum turbarum habebant... Determina- 
cya Krölemfka ufpokoiw/zy Poflow z ie- 
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powody narufzenia w czym wolności, 
lub fwobody Obywatelfkiey ? nigdy..... 
Brano to tylko za pochop, do pokry- 
cia prywatney {wey ambicyi i dumy. — 


— 


aney strony , Kmita niefpokoyny chcąc 
innym popularnym /pofobem dopiąć fwego 
celu , wnofi iżby natychmiast Zygmunt 

August Litwę до Korony przyłączył , ina- 
czey że Sz zlachta pofłufzeństwo mu w ypo- 
wie = Na tak ojobliwfzy wniofek, i nigdy 
tefzcze w sda pp itey nieznany , tak 
flawny ów Tarnowfki Kafztelan Krakow[ki 

odpowiedxiat = Мат {е dixit, quonam 
modo Sigifmundus Auguftus, Rex a Po- 
łonis appellaretur, fi illi in Polonos, nul- 
łum jus effet? Ita ne tandem perturbare 
placet omnia, ut is quem vivo Patre Re- 
gem appellavimus & falutavimus, & quem 
hoc eodem defun&o, ia majorum fuorum 
loco collocavimus ; cujus etiam vocatu 
huc convenimus, verbo non re nobis Rex 
fit? ut eo femoto partes in Regno fiant 
ut plures pro uno Rege, in Polonia. exi- 
ftant, ut tam pace quam bello, incerta 
omnia nobis fiant. Etenim quero ab iis qui 
remoto Rege, autoritate hujus conventus, 
Rempublicam geri volunt, qui Status Re- 
gni, que ratio pacis, que belli apud nos 
erit? = Prefertim cum & in Senatu unius 
fententiz conclufioni nobis ftandum fit, 
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Moznowladzwto zuchwałe, to, kolo 


€zego od dwoch blifko wiekow praco- 


waleś w {wych Przodkach, to coś bu. 
dowalo tak dlugo dla utrzymania fie 
przy Twey, w wnukach nawet prze- 
możności. zburzone na wieki w Dniu 
Trzecim Maia zoftalo. к= Wfzyltkie ci 
do powrotu do dawney Anarchii, do 
dawnego Twego abfolutyżmu zam- 
knięto wrota = Oftatni oręż którym 
Ci woiowaé zoftawiono, ieft oręż 
klamftwa i potwarzy, ale ten nikcze- 
mne przed obliczem całego cnotliwe- 


& in bello uni alicui parendum. Quis 
quefo Rege excepto unus is erit, cujus 
autoritate domi & foris nitamur? = Equi- 
dem: id agi video, ut neque Senatus Au- 
torem habeat, neque bellum ducem , quam 
rem quid aliud confequatur, quam rerum 
omnium perturbatio, non Hercle certe 
intelligo... . Quare ego hanc fententiam 
vehementer repudiandam cenfeo,. neque 
ullo modo commitendum, ut Regia po- 
teftas, vel pun&um temporis, а fuo cef- 
fet munere. Tak fąQził cnotliwy Repu- 
blikanin Tarnowfki o Bezkrolewiach, i o 
Magnatach zdradliwych =. Uto cxafy oto 
ludzie, do nasladowania, 
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go Narodu, który i tobą i tym twóim 
orężem ga га? i, i niemi na wieki fię 
brzydzi. 

Zowiefz wyraz Kon ККЕ o Królu, 
że fam nic przez fiebie nie Znaczy, omamie- 
niem, a iakżeż Krola inaczey nazwać, 
kiedy acz ma fwoią tylko iedną w 
Straży decyzyą, iednak ta nikogo do 
pofłufzeńitwa nie obowiązwie, poty 
poki nie ieft'od ktorego z Miniltrów 
podpifaną. = Co ma do tego że ią 
Paweł lub Piotr podpifze, "dofyé ze 
podpifana bydź powinna, - aby byla 
znacząca. = Słowa Prawa о Straży $ XI. 
Nro 4. <“ Zadna decyzya Krolewika w 
Str azy do poftufzeifltw: a obowiazy 
waé nie może, i dopelnioną być 
nie ma, ieżeli podp ifaną nie b będzie, 
przez iednego z Miniftrow Fila. 
daigcych w Strazy. = W przypadku 
gdyby żaden z Miniftrow w Straży 
zafiadaiacych , decyzyi Krolewfkiey 
podpifaé nie chcial, Krol odftapi od 
„ tey decyzyl, » 

I możnaż teraz nazwać Krola wfzy- 
ftko znaczącym przez fiebie famego? 
Możnaż chęć omamienia kogo da le у 
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pofunąć ? Przebog! iakąż ind ARA. 
będzie mial alos : prawdy, kiedy falfz 
z taka opowiadany ато; ściął = 
Skoro więc Krol z fwoiey Ofoby 
nic nie znaczy, pytam za co ma od. 
powiadać ; za co Jego Ofcba nie ma 
być święta i niety 'kalna.; P izzza co mu 
wypowiadać pofiufzeńfitwo P A ieże- 
li іе znaczący de ee przez podpis 
Miniftra, odpowiedzialność Je go na 
Życiu, maiątku, н, odpowie- 
dzialność prędka i bez zwłoki, nie 
ieiiżeż aż nadto doftateczną.  Jakąż 
nożna warownię 
vost U rzędn ika 
obowiązanego do pelnieı ila Prawa. ie- 
2eli nie kara śmierci, һаа, i ро- 
zbawienie wfzyftkieg x) [erus „ Gdzież 
lóż można potężnie; 
n lec pow$ciagaiac: 
(tcpftva 1, kiedy na 
w nim Narodu:d< 
ny Prawem w flowacl 
Seymie z Art: XIV 
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tarz Seymowy Poftom rozda Regeftr 
fteplowany wfzyftkich Minittrow w 
Straży i w kommiflyach Rządowych 
zafiadaiących, końcem wotowania 
przez Seymuiacych, czyli który z 
Miniftrow ma być odmieniony lub 
nie ;...Ma ftać wazon na ftole, okaza- 
ny że ieit prożny, a itoliki po bokach 
ofłonione , i potym zamknięty trze- 
ma kluczami być powinien, od ktore- 
go ieden klucz przy Krolu, drugi przy 
Marfzałku Narodowym pierwfzym 
w porządku, a trzeci przy Marfzal- 
ku Scymowym być ma. Każdy Se- 
1ator, i Pofel, koleyno wzywany 
podkreślać będzie tych Miniftrow, 
ktorych odmiany z przyczyny nie- 
ufności życzy; i Regeitr zwinięty 
w wazon włoży....... Ilekroć ktory 
Miniter, od dwoch części Ofob 
Seymuiących, przęciwko trzeciey 
podkreślony będzie, ten tym fa- 
mym od Urzedu, oddalony zolta. 
nie,........ Opifane w. tym fpofobie 
wotowanie, na oddalenie, albo u. 
trzymanie Miniftrow, na każdym 
Seymie Ordynaryinym ma naitępo- 
wać 


9» 


йе 
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na Familiantow, na bogaczow, — wol. 
ność iego przetrwa niewolę wfzyftkich 
Swiata Mocarftw. m Betal niedbas 

iym 0 [woig krzywde » 0 pogwałcenie 
praw fwoich, będzi eli jak dotąd nieo- 
ftrożnym w wyborz że, fam fwoich klefk, 
E A fwobod firaty, ftanie fie 


рї? 0$; ale nie prawo ktore iafne 
E Bieco polodile prawidła, tak iż 
tylko złość i przewrotność pobłądzić 


może, na ktore prędka wymierzona Ка- 
ra, i fpiefzne zarazie lekar{two. 
lecz i temu fprzeciwia fię Autor 
Uwag Dyzmy Ton afzewfkiego , a mo- 
wiąc iz t tho w czterech przypadkach, to 
deft woyny , domowego rozruchu, glodu š 
śmierci lub chorob y Krola, Prawo dozwo- 
lilo zwołania S, ymu gotowego, chce wma- 
wiać 14 inthe inne prz 
z be 


ypadki, a zatym 


rawia Straży , nie ściągaiąc konieczne- 


80 x wołania Penn zofławione [а bez ka- 
* < uf: о Д 
ry, a tym czafem Krol al jolutnym [аё fie 


bns um Jezcli gdzie to w tym rezono- 
zuie fie umyf Autora U wag, 
albo nayniewiad omfzy praw Kra iow yc h, 


zF 1 
$i 


w 
o 
© 


liwizy = I dla iego oświe- 
‘dla okazania W жы оа ө- 


Cigi) 


powiedzianego im fałfzu, kładę Prawo 
Seymu 


nakazuiace konieczne zwołani 


gotowego, w przypadku łamania przez 
: L 3 à 


) 
Seraz ik ola 
atraz 1 ANTO iakowe 


со Yıawa tz ras. 
wa o Scymie Art: Ilo $. 46, te łowach. = 
» Przy: 4GKL do ont 7 лу 01 11а 
1» Seymi 1 ie u 5С I gë itow ey 
3, potrzeb d w Narodow Sci ga- 
š lacey (е, a © y w przyj ad- 


T] ku моупу оѕстеппеу, ле | M P Zye 
padku wewnetrznego „amiefzania gro- 


» ŻącegoRewolucyą Krajową, lub'Kol- 
1 


befpieczeńftwie 4. W ofierociałym 
Stanie Oyczyzny , przez śmierć Kro- 
» la, lub пер fpieczney iego choroby. 
» 5. W przypadku gdyby w Straży Re- 


» zolucyi Krolewfkiey Minifter żaden 
podpifać nie chcisł, a Krol gdyby tey 


?» 

, Rezolucyi nie odftępował i przy niey 
a € fie, Marfzatek Seymowy u- 
» prafzać będzie o zwołanie Seymu gos 
š, eg a jeżeli Es fpaźniać be- 
„ dzie zwolaaie, Marízalek to wyko- 
‚› naći powinien. sz tudzież w p rzypad- 
» ku, gdyby кабла шауну aol h Kom- 


o 
“a 


zutach 


r 


Lat 
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= 


O 
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ftępek bezkarna? = Tak tylko Można: 
wiadztwo fądzi. — Czyliż dla tegole- 
pfza Rada, ze wfzy ftkich Praw miała 
tlomaczenie, a zatym wizyfiko me gła 
przewr cić, wfzy ftko w rulz yć ; ] wie- 


Znu utrzymywsć Anarchias Pak 


tylko Możnowładzca fadzi. Czylizala 

1 e У 1 р? E 
tego lepíza była Rada, że wbiegu (wych 
przeftepitw, aby przerwaną nie Dy ła, 


1 


nowladzcow rozdaw nidwem 


głafk RE 


dow, nieprawnym  fzafowaniem 


bui Krolewfzezyzn, to narelzcie 


i V 
1 


mi Rezelucyami, pozwalała im 
fadownie wydz erać cudze Meigtki? = 
Tak tylko Możnowłsdzca | dzi. 

Ktorgz ztych trzech włafności ma 
Straż? Nie w Rozdawnictwie, nic w 
Sadownńićłwie;, ani w tłumaczeniu "raw 


> 
zarzadzalaca, 


eo żadne po w pty- 
wu, pilnutaca ty lio dopełnienia od wfzy- 
ftkich Magiftratur, od wfzyftkich Oby- 
watelow Prawą, nie ma czym tak iak 
dni zagrozić, ani 


Rada, ani uiąc, 
bić podłym Narodu, ktoremu oy 


hid 


fwych fwobod i fwoiey wolności. Zna- 
iąc on konieczną potrzebe, 1 
niebef: р ieczen{two W ladzy wykonawcaey, 
jezeli od fiebie pilnie nie dozieraney, a 
nadewfzyftko w przefiępftwach „obłaża- 
ney, wybierać nie omielzka enotliwych, 
gorliwy ch ofprawę Publiczną 1 swie- 
tość Prawa Reprez: sntantow {woich, 
edy żaden zamach na złamanie P 
wa, na zgwałcenie wolności, nayabfolu- 
tnieyfzemu nie uda fie, pilnie śle dzony, 
wnet zapobieżony, wnet ukarany zo ftar 
nie. = Jef w prawdzie Straż władzą o- 
gromng, ale takiey właśnie trzeba, na 
fkuteczne wykonanie prawa, prawa mo- 
wię, pod ktorymnie tylko Szlachta cno- 
tliwa i fpokoyna, ale але ети: 
gim nierz: adem, dumni Możnowładzcy 
Żyią. = Tu do pier o macie Wy oftatai 
pole obfzerne, dowiedzenia w obliczu 
świata całego, czy fwobody powfzechne 
wolnosci i rownosci, wam miłe pra- 


czy tylko w pozorze. = Nay- 
X 


y tepek Wiadzy wykona- 
wezey, ааа was oburza, niechay 


was do ścigania fiebie w Świątyni Spra- 
wiedliwości zagrzewa. = = Cnota Narodu 


fwych ç pow, 2 O- 


przęciw Konftytucyi, wyfili- 


Oby wate ly. 
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"Trzeba im było odiać 
nia О, czyzuie; wktary 


J 
dać czas re Wi 
tucya 3. da 
zwykła c { 


tere} 


1 pr ywe 


f 1 

5 c 
Cozby wiec w tey ITZewioce 
z mn l } Ë } } , 
kow 1 J tybunaiow mogi bydz 


ite pek ? naywiel 


do oświecenia пе 1 


lom, i witrzy man 


4 „>а. 
H 2762 ч, 
Ite- 


od lako ego 


- РА 7 7 n nize na t } 
popędliwego z poduizezenia, ktoregoby 


potym żałowali kroku? = 
A ieżeli Мо; 


osliwe- 


mi, i falfzywemi pifmami, i nafyła- 
nemi po ezami- fw Maiątku i 


dawnego kredytu, ul 


vało 
11 E ê $1575 5 лы 

obiąkać, i uwieść W (poloby 
zatym, ieZeli na znilzczeni 


tnych zamiarow, Obywatel 
nakíztalt A poftola, fatfz i o 
chwałęy Aryftokrac: 
telne fwoie wfpołziomkom 
prawdy. 


A co do zarzutu wzgleden 


. 


вуї Dzieci 


so dogodniey | 


&Koniecznie 


wateli, coz 


tuk fzpe» 


poczciwy, 


enje zu. 


. i . 
są. qt. RE " 
Yi OGKTyYwWalac, TZE- 


opowiadał 


ave +з 


С $49. 7) 


, ` T . , , 
z wolnością Narodu, mozez bydz ca 
fzczeiliwiey wynalezionym . do ufpofo. 


nych, do nayprzykładnieyfzego 
Berła Narodu wolnego iak 
owiedziano ZZ ,. Synowie 
rolewícy , ktorych do Naftępftwa, 
'ronu, Konftytucya przeznacza, fq 
pierwfzemi dziećmi Оус2) zny, przeto 
t o dobre ich wychowanie do 
u należy, bez uwłoczenia ie- 
dnak Prawom Rodzicielikim. Za rzą- 
du Krolewfkiego fam Krol z Straza i 
z wıznaczonsm od Stanow dozorca 
Edukacy з Krolewicow, wychowaniem 
ich zatrudniać fie będzie. Za Rzadu 
Regencyi, taż z *fpomvionym болог 


— 


cą, edukacyą = powierzoną miec 
{‹ 


bie bedzie. W obydwoch prz» pad 
kach. Dozorca sah Stanow wyznączo: 
ny donofić winien na ke n Ord; пах 
ryinym Seymie, o л Cy 1 LPO 
берки Krol "wico" = Komm Ti zaś 


Edu tacyıney pow innos ja bedzie, po- 
dać ukłed Inftrukeyi, Edukac i Synow 
Krolewfkich, do potwi ierdzenia Sey- 
ato aby iednoftayne ww yko- 


точ vi, 


nierza Narodowego, ktore wyrzeka fig 
{wobod 5 [wo ey nieiako wolności ‚ Wwy- 
Š 


rzeka fie wy god fpołeczeńftwa, ktorego 


powoianie m teit sarc Zi 


dzić wizelkiem! nie! 
wíz:fiko dla nabyci 
go Rycefza flawy, dla nabycia obroń- 
c) Narodu przeciwko obcym i Kraio. 
wym wrogom nazwifka. . . mialoby- 
fie ftać podłym wafzych nikczemnych 
chuci narzędziem? . , . Co? 'mielizby. 
ście, {wa zuchwałość dumni pofunać 
Możnowładzcy, aż do fpodziewania fig, 


iżby nieprawe i fatizywe walze wrza- 


ktory gardzi wfzyftkim, gdy gardz 
tenżeby fam dał fie uwieść 


śmiercia , 
podchiet ftwem lub omamieniem walzyme 


Ф? te świete imiona, Oyczyzny, Prawą 
iRzadu.. ktorym poprzyfiągł bydz Tar- 
ста, miaiyby bydź u niepo niczym, 
dla 
nie 
T Í 7 hints v a í; 

ieft teatrem walzey ambıcyı 1 Walzego 
fkinienia 2:3 Co? nieprzyiaciol wne- 


trznych Oyczyzny, co? tych burzycie- 


C 
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low fpokoy yno$ 4 publiczney, tych oma- 


miaczow pov \ chności ‚ tych zaboyvcow 
fzczęścia publicznego (to raz CENIA W: 
fzych nadobce wrogi, ktorzyt Inieśli 


же N 
orez Zeciwko 


асла nazywać Synami Опеу, śmiecie 
nazywać ¥ fg olobywatelami, do ktorych 
$wietych imion cnotliwi tylko i wierni 
Kraiowi i iego Rządowi maig Prawo? 
Gdzież takowych zdraycow wlafnego 
Kraiu, gdzież takowych gwałcicielow 
Prawa, gdzież pry watnych na Rząd, na 
Prawa Krajowe pow fiai icych nie sciga- 


по, i albo poczciwízemi bydz ich nie 
przymufzano, albo żyć im na zgubę 
Оус2угпу dozwalano? = Gdzież fila 
Narodowa, dla utrzymania porz gdk uw 
Kraiu, dla rozgramiania i gnębienia 


buntownikow , to ieít gwałtem fprzeci- 
wiaiących fie Prawu nie b; ła uftanawia- 
na, i do tey $wietey obowiązana po- 
winnoś Ci ¢ 


SCI 


Rycerzu cnotliwy! oz« lobo iftoty ludz- 
kiey i wfze elkiey fpołeczności ! ktorey 
całości, pierfiami fwoiemi podiąłeś fię 
Бозык ieżeli wfzelkie krwi i przyia- 


Zui związki zrywafz na glos pewinno- 


n 


przez 
epew Możno- 
* 1 ukrocić 
domowey 
D ć, koniecznie nalezało. 

c Cielo dn leke iedynym było , 
itownicze zamachy,wftrzya 
ne przez nich Prawa tluma« 


potrzebną, 
: 


ma: р‹ айе; 


, бас wolny і fwobodny czas, 


zaftanowienia бе Narodu, nad nową 
Formą Rzadu, ktora Konftytucyą 3. 

; ( Pokazalze 
kolwiek bądź za- 


ecz rozbierzmy z blifka tę deklara- 


ny przeciwko niey zarzi uty. 


Ј 


p ona wiz ja, dawne i 
t onftytucyi 3: 
M i Arty} Kile 


Uwag Dy- 


о 


omaize w [еб о, ройерг j^ nay AD- 


C 146 3) 


folutnieyfzy i Defpotyczniey, prze% 
Deia Algierfkiego nie mogący bydź do- 
konanym. = Jakżeź, to Autor ten chcé 
aby Prawa fprzeczne fobie zoftawié? = 
Trzebaz innego lepfzego i fkuteczniey- 
fzego śrzodka, do powrocenia dawney 
Anarchii, i dawnego bezrządu ? = Zdros 
wyż rozfądek dozwala, ażeby dwie zu. 
pełnie z {obg fprzeczne działać rzeczy, 
a tym bardziey dwa zupełnie fobie 
Íprzeczne ftanowió Prawa? = Prawda 
dzíalo fie tak, działo fie tak i bardzo długo 
w,Polfzcze, i dla tego była w niey Anar- 
chia, panował w niey bezrząd, dla te- 
go żadne Prawo w exekucyi, acz ich 
ośm ogromnych Tomow liczono; dla te- 
go to narefzeie wefzło w przyfłowie; 
iż floi Polfka nierzadem; aż dopiero 
na Seymie 1775. rozfzarpana z trzech 
ftron Oyczyzna, okazała fałfzywość tey 
maxymy, i Polfkie nad przepaścią fwych 
klefk, otworzyła oczy. 

Idźmy do drugiego zarzutu, ge dekla: 
racya napifała. = ” Ktobykolwiek śmiał 
” bydź przeciwnym ninieyfzey Konfty- 
" tucyi, lub targać fie na iey zepfusie , 
’ albo wzrufzal fpokoyność dobrego, i 


P 


í 


M = U WE ET ш 


a. BS © w 


(EI 


i fzczęśliwym bydź  zaczynaiąćega 
Narodu, przez zafiewanie nieufności, 
przewrotne tłomaczenie Konftytucyi, 
a tym bardziey przez formowanie iae 
kowegokolwiek w Kraiu Rokofzu, 
czyli Konfederacyi , oney przodkowałj 
lub iakowym fpofobem do tego dokta- 
dał fię, ten za nieprzyiaciela Oyczya 
zny, zaiey zdraycę, za buntownika, 


' uznany, nayfurowfzemi karami na- 


tychmiaft, przez Sad Seymowy , цка» 
rany będzie. Dlaczego, nakazuiemy» | 
ażeby Sąd Seymowy w komplecie 
nieprzerwanym, tu w Wailzawie 
agitował fię, Seflye fwoie od dnia 
do dnia limitował, wfzyftkich zaś do- 
niefionych fobie, przez dobrze ofia- 
diego Obywatela, Delacyą biorącego » 
w Affyftencyi Inftygatorow Oboyga 
Narodow, o podnafzaniu Rokofzu + 
lub namawianu do niego, natychmiaft 
fądził, o ofobach wyrokowi Íwoie- 
mu, maiących podlegać ubefpieczał 
fie, do czego Woyíka Narodowe, ze 
zniefieniem fie Sądu, z władzą wykaż 
nawczą, maia bydź gotowe i powols 
ae», Więc to Prawo al. Salas 
8 
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shcica wolnego, Szlachcica ofiadiego 
befpieczeńftwo, . . Jakżeż, to wzrufza- 
igcy fpokoyność całego Narodu, wzru- 
fzaiący befpieczeńftwo wfzyfikich, ma 
bydź fam befpiecznym? = Co? podno- 
fzący Rokofz przeciwko Prawu ftano- 
wiącemu ` befpieczeńftwo wizyftkich, 
ma bydź befpieczniey{zym od Prawa, 
ktorego Юхекисуа chce tamować? = 
To Szlachcic Pofieflyonat Mężoboyca 
iedney iftoty, wyłączony z pod Prawa 
Neminem Captivabimus nifi dure. vifum; 
podpalaigcy iednego Obywatela fiedli- 
Ќо z pod niegoż wyiety, a podnofzaey 
zaboycze ramie przeciwko całemu Naro- 
dowrma fie nim zafłaniać ? , , Przebog! 
w ktorymże nie iuz $wiatlym, ale peł- 
nym barbarzyńftwa Narodzie, cierpia- 
ne takie zgrozy, znofzone takie wyftę- 
ркі? Lecz Autor Uwag Dyzmy To- 
mafzewfkiego, radby widzieć fwoią Oy- 
czyznę nierzadnieyfzg ieízcze, od usy- 
dzikizey Tatarfkiey hordy, kiedy 24- 
da Praw nayprzeciwnieyfzych fobie w 
iednym Narodzie, i dla iednegoż Naro. 
du; kiedy pragnie aby wolno było pry- 
watuemu, przeciwko Prawu z zbroyną 


ręką powftawac, walczyć z Rządem, 
pożar woyny domowey zapalać, = T wek 
duchem, my zuchwalízy Bafza Turee 
cki względem {wego Sultana nie tchnie. 
Taki duch właściwy tylko pie pakt 
Możnowładzcom ze krwi wyfyfaiącym, 
wzgardę Prawa, wzgarde Narodu, wzgare 
de. balphgereniime powfzechnego, 

Ze wolność i befpieczeńftwo Obywa- 
télíkie š poty , poki niekrzywdzą, poki 
nie narufz zaią wolności, i befpieczeńftwa 
ogolnego, nie {9 narufzone dekl laracyą 
3. Maia; . . Ze ta tylko іе przeci- 


wko cepczącym Prawo, _„wyłamuiącym 
fię z pod iego ро! fufzeńftwa, a zatym 
nie iuZ Obywatelom, nie iuż członkom 
fpołeczności ktorey wzrufzaią zafady, 

ale iey nieprzyiaciołom Ch) to nayle- 


— —————— — M 


(hb) Tat: Autor Uwag naylepfzy przykłada 
na famym..Dyxmie., Lomaft skim j ktory 

2 zwifko Xigzeczki iego, ace 

£ /ołofzczyz any czy zeLwowa, 
itedrewka do podpalenia Oycz гулпу 
піе byt tamowany ty tak pie knym 

celu fwoiey podroży iz tak pięknym to. 
warem; а za mały: niefmak odebrany na 


przec 
n 


2 


Se 


€ 0 ) 


piey óbłaśnia Prawo pod "Tytułem ре, 
klaracya względem Manifeftow w fla- 
wach = " Aby zaś wfzelkim złośliwym 


tłumaczeniom Deklaracyi 2. Maia Ro- 
ku ninieyfzego zapadłey koniec uczy* 
nić, wolny głos na obradach Obywa- 
telfkich, i wolne tłumaczenie fię z 
fwego fpofobu myślenia wfzędzie i za 
wfze każdemu w fzczegolności Oby- 
watelowi, podług przefzłych i na te“ 
raźnieyfzym î Seymie warowanych 
Praw, iak nayuroczyściey zapewnią: 
My. = > 

Patrz więc wfpaniały i cnotliwy Na- 


rodzie, patrzcie Wfpołbracia, iakim to 
` dezykiem do was mowiono; do iskich 
£o naygrubfzych omyłek, do iakich prze- 
«vrotności, (do takich fałfzow, widocznie 
odkrytych, ważono fię świętego imienią 
Boga używać! w popieraniu i obro- 
nie niby wałzey wolności, i wafzych 
Íwobod, iakich nie wzdrygano fie, mies 


granicy zyfkat na officyaliście Skarbowym 
fatysfakcyą , iakieyby i naycnotliwfzy Oby- 
atel, iadgcy «ш. naypieknieyfaym zanie 
TAE ол nicotrzymat. 
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rządow , prywaty, i Anarchii, bronić i 
popierać. = Możeż to bydź głos kogo 
innego, iak zgębionego Możnewładzcy. 
Możeż bydź inny cel iego, iak omamie- 
nie, i zwiedzenie Obywateli. = Моје? 
bydz oftateczny inny iego zamiar, iak 
wzburzenie calego Narodu, i odnowienie 
w nim klefk nayfromotnieyfzych? . . 
Dumny Możnowładzco! pod płafzczem 
Dyzmy Tomafzewfkiego ukryty,że zdar- 
ta ztwey twarzy maska, agrzytalz, ze 
cala twoia nayhaniebnieyfza poftać od- 
kryta .. że twa podftępna polityka na 
jaw wyfzla .. . . Zgrzytafz tym bar- 
dziey, żeiefzcze nie widzifz zapalonych 
domowey woyny ogniow . . ze iefzcze 
krew Braterfka nie przelewa fie . . . Ze 
jefzcze Oyczyzny wnętrzności nie fg 
fzarpane od włafnych iey dzieci . . . . 
Zgrzytafz że wypielegnowana twoia Xig- 
zeczka, iefzeze fwoiego fkutku, dla kto- 
rego ftworzona nie robi! = Nie docze- 
kafz fie nigdy , uifzczenia tych tak flod- 
kich twoich nadziei. = Znay że iuż nie 
mafz do czynienia z tą Szlachtą, ktora 
przed laty ; tak była powolna twemu zu- 
chwalftwu. =  Znay że iedynym iey 


tchnieniem , iedynymiey Sternikiem ieft 
prawo. 1 Znay iż ta Szlachta uboga w 


ktorą tak ufasz, iezeli nie ieft opatrzo- 
na tak iak ty w majątek, w Cnote eft da- 


ftatnie! 533137748 v że to Woyfko ktora 
prsgoiefz warulzyć, zna dobrze” takie 
3 š : 

его POWOTANIA obowıazk Zna na czym 


fiawai honoriego prawdziwy zawifly ? = 
Dowiedź fię narelzcie naoftatnią twą 
rozpacz, i 6ftstnia ohyde , iz К 24у 
twoy Wípolziomek o ktorym tak lek- 
ce fadzifz, Czcicielen ief 

prawdy, a nieprzyiacielem i: prześlą- 
dowcaf:łszu, wyftepku i chytrego Mo- 
znowladztwa = ma ú wiec nie. 
praw ych-ı bezfilnych fwoich ZAMACHÓW, 
albe poprzeftań zwać fię więcey I Polakiem, 
ktorego tak niegodne по fifz nazwifko. 
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dnych tylko mogących fwym podpifena 
zrządzić w czymkolwiek, albo Narodu, 
albo wolności obywatelikiey ufzczerbek , 
,. gotowość Seymu na każde przeftęp- 
ftwo prawa . . na każde niebeśpieczeń - 
fiwo publiczne ... te zaręczaią wam 
trwałość {wobod, trwałość wolności wa- 
fzey, od wizelkiey Tronu i Magnatow 
napaści. = Odięcie Krolowi wizelkich 
wpływow, do woli i przekonania wa- 
fzego, przez opily Seymikow, Seymow, 
'Trybunatow i Sądow , anayfzczegolniey 
przez wyięcie z pod iego wyboru i no- 
minacyi Sędziow wafzych, z pod abfolu. 
tnego kreowania przez niego, Senstorów 
walzych , i сзіу lud mieyfki z pod udziel- 
ney iak było dotąd w Affefloryi władzy ie- 
go: zaręcza wam independency wafzą 
zupełngod Dworu, ktorego względy ifto- 
tne, tym fpofobem zmnieyfzone, iuż 
mało co albo wcale nic, nad umyfłami 
mniey wfpaniałemi, nad umyflami Am- 
bitnemi dokazaé nie potrafią. = Sane 
kcya prawodawftwa wafzego, tato 
moc zawiefzenia Exekucyi Prawa do 
niejakiego czafu, dla rozwagi Naro- 
du, daiąc mu obfzernieyfzą iftotę iego. 
niepodległości i wolności w prawodaw- 
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ftwie, Sankcya mowię to lekarftwo nay. 
roftropniey użyte przeciwko nietrwała. 
ści praw , przeciwko niebaczności i nie- 
oftrożności w ich ftanowieniu, tato 
fankcya nie w rece Krola, ale w ręce o- 
bieranego przez was Senatu oddana, 2а- 
ręcza wam trwałość uftaw wafzych, do- 
broć onychze, i niedopufzezenie, aby 
ktokolwiek ważył fie kiedy w Prawo- 
dawftwie Narodu , pofięgnąć o ufzczer- 
bek i ofzukanie onego, iak dotąd tyle by- 
ło takiey nieprawości przykladow. = 
Zwalone Bezkrolewia i Elekcye Krolow, 
te Mary wolności, a wiftocie iey zgu- 
by, te żywioły iedynie robiące potężne 
mi i bogatemi Możnowładzcow na ucifk 
W fpołbraci, zaręczaią wam ciągłą {ро 
koyność і odobcych і od Kraiowych zu- 
chwalcow. = W walzym iedynie ręku 
podatki, długi publiczne, woyny, Тта- 
ktaty, moc ukarania przeftępnych prawa» 
flowem wfzelka udzielność, = na Sey- 
mach i feymikach porządek , i niepod- 
łegłość od wfzelkiey fakcyi, od vw fzel- 
kiey przemocy = rowność zupełnie we 
wfzyftkiem w prywatnym i publicznym 
życiu, = wybieranie wam tylko fa: 
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Jakokolwiek ieft święta, iakokols 
wiek zbawienna, iakokolwiek ieft 
dzifiay zgodna z prawdziwą wolno» 
ścią Szlachcica Polfkiego, Konftytua 
cya 3. Maia, może fię zamienić alba 
w Abfolutyzm Tronu, lub Defpotyzm 
Magnatow; Lecz kiedy! iezeli Naroa 
dzie będziefz czuyny i trofkliwy a 
fwoie fwobody; ieżeli będziefz surowy. 
i bez poblazenia na naymnieysze Rza- 
dowe przeftepftwa, ieżeli będziesz 
wybierał iedynie podle cnoty i hara 
kteru, a nie podle znaczenia, bogactw, 
i wielkich imion, twoich Sedziow; 
twoichUrzędnikow, twoich Reprezen- 
tantów..... wolność twoia przeydzie 
wszyftkie wieki... Ten iedynie punkt 
zaniedbany zgubić cię może... Ten 
też punkt woli, cnocies.. interefloa« 
wi twemu szczegulnie oddany.... Nies 
chay więc w Prawnukach twoich; 
wiernie i święcie dochowanym zofłaa 
nie, wtedy naypóźnieyszy twoy Poa 
tomek nie doświadczy niewoli.... Zaa 
niedbasz go na moment... Sam.“ 
sam przed zgonem ieszcze swoim mos 
żesz uyrzyć na sobie kaydanyı = 
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Nie mogę lepiey zakończyć tey mos 
ley przeftrogi, iak wyrazem glosu me- 
go na Seflyi Seymowey Dnia 24. Lillo. 
pada 1791. R. powiedzianego. = 

Los przyszły, równie jak i teras 
£nieyszy Oyczyzny, zawiff od cnoty, 
i od harakteru Narodu, = Zechce być 
wolnym, rządnym i niepodległym , 
będzie wybierał niefkazytelnych, o- 
&wieconych, i podle Praw Reprezen- 
tantow swoich.... nie puści żadnego 
wyftępku, i w nikim bez kary.... 
Nie ma fig nitzegp’-ani-od swoich, 
ani od obcych objawiać Królów. = 

Zechce być podłym, przeniefie pry« 
wate i przeküpftwo nad dobro Kraiu, 
poydzieli za inftynktem zwodników i 

rzewrotnych, którym Rząd dobry, 
a nadewszyftko tęgi w exekucyi nie 
mily, bo widoki ich niszczący, choć- 
by przy Konftytucyi od Nieba daneys 
choćby przy Prawach od samych So- 
lonów i Likurgów napisanych , będzie 
nieszczęśliwym, nikczemnym , i nies 
wolniczym, 
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